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Rok X. Nr. 273. 


WSTRZĄSĄJĄCA SCENA NA DWORCU ŁÓDŹ-KALISKĄ, 


ZAB 


Łódź, 5 pażdziernika. Ubiegłej nocy 
około godziny 1, liczni pasażerowie o- 
czękujący na dworcu kolejowym Łódź- 
Kaliska nadejścia pociągu poznańskiego 
byli świadkamł mrożącego krew w ży- 
łach wypadku. 

Na kilką minut przed nadejściem od 
strony Warszawy pociągu osobowego 
Warszawa —Poznań, słuzba kolejowa 
wypuściła pasażerów na peron. 

Jedna z kobiet, w chwili nadjeżdża- 
nłą pociągu usiłowała przejść z peronu 
na peron. Kiedy nieznajoma znalazła się 
pośrodku toru upadła jej 

walizka podręczna. 


Kobieta chciała ją podnieść. W tej 


chwili nadjechał pociąg i ofiara własnej! 7! 


REED y 


sma Hrabia Poto 


eksportacia zwłok samotnej dziewczynki. 


Wzruszający przebieg nabożeństwa żałobnego w Krzeszowicach. 


= 


Krzeszowice, 5 października, Krzeszowi- 
ce nie otrząsnęły się dotychczas z wrażenia 
strasznej katastrofy. Poruszenie spowodowa 
ne tem nieszczęściem nawet potęgowało się, 
zwłaszcza spowodu 

przyjazdu rodzin Zmarłych, 
które w kostnicy cmentarnej odnajdywały 
Ciała swych bliskich. 

Tu w kostnicy najbliższa rodzina jednej 
z ofiar, mianowicie ojciec, brat i siostrą w 
nierozpozuanych dotąd zwłokach, znalazła 
ciało $. p. Janiny Kowalczykówny z Kato- 
wic, studentki U. J., która w dniu 2 paździer- 
nika jechała do Krakowa, by złożyć giówny 
egzamin. Rodzina jej nie odrazu dówiedzia- 
la się o tragicznem nieszczęściu, Poszukiwa- 
ła ją wszędzie, zwłaszcza w Krakowie, aż 
dopiero tu odnalazła. 

Przy niesłychanie -tłumnym udziale lud- 
ności Krzeszowic odbyła się eksportacja 
zwłok trzech ofiar katastrofy. - Mianowicie 
ś. p. Kowalczykówny do Katowic, gdzie po- 
grzeb jej odbędzie się w piątek, adwokata 
$. p. Dziubczyńskiego ze Lwowa i asesora 
kolei ś. p. Jana Staraka. Zwłoki sprowadzo- 
no najpierw do miejscowego kościoła, gdzie 
odprawił przy nich modły ks. katecheta Po- 
pielarczyk, stąd zwłoki obu Iwowian, $. p. 
Dziubczyńskiego i ś. p. Staraka na dwócn 
karawanach przybranych kwiatami i wień- 


2-letnia dziewczyn 


JCZY POSPIECH 


Walizka przyczyną Śmierci kobiety, 


nieostrożności wpadła pod koła parowo 
zu. Z ust świadków wstrząsającego wy 
padku wydarł się 

okrzyk grozy. 

Pociąg zatrzymano į spod kół paro- 
wozu wydobyto zmasakrowane zwłoki 
kobiety, Koła pociągu zmiażdżyły nie- 
szczęśliwej głowę i klatkę piersiową. 

Przybyły lekarz pogotowia prze- 


U 


wiózł krwawe szczątki do prosektorjum 


mieskiego przy ul. Łąkowej. 


: Ofiarą tragicznego wypadku okazała 
stę łodzianka 46-ietnia Frajndla Rapapor 
towa, handlarka domokrążna, zamieszka 


ła przy ul. Kamiennej 5. 


Rapaportowa miała jechać do Pozna- 


nia, 


Policjant strzelił do właściciela domu. 


ESEE Awanturmiczy rybak. EEN 


GDYNIA 5.10 Właściciel jednego z do- 
ów przy pl. Kaszubskim w Gdyni, niejaki 


cki zająłsię EG 


cami przewieziono przez miasto na dworzec, 
skąd odjechały w stronę Krakowa, Eksporta- 
cja zwłok była wielką manifestacją miejsco- 
wej ludności ku czci tragicznie zmarłych. 

Obecnie w kostnicy cmentarnej pozosta- 
ją jeszcze 

tylko zwłoki Herbstówny, 

której ojciec ciężko ranny leży w szpitalu | 
św. Łazarza w Krakowie, a której matka | 
zmarła w czasie operacji w Krakowie, Fc- | 
nieważ lekarze zabronili powiadamiać ojca | 
o śmierci żony, hr. Potocki, który opiekuje | 
się zwłokami, zajmie się przetransportowa- 
niem ciała á. p. Herbstówny do Krakowa, 
by tu złożono je wspólnie ze zwłokami mat- 
ki, a stąd dopiero przetransportowano do 
Gdańska, skąd rodzina Herbstów pochodzi. | 

Odprawiono w kościele parafjalnym w 
Krzeszowicach uroczyste nabożeństwo żalob 
ne za spokój ś. p. tragicznie Zmarłych w 
katastrofie. Nabożeństwo celebrował ks. Vra- 
na, a przybyli na nabożeństwo rodzina hr. 
Potockich, reprezentanci władz kolejowych 
wraz z członkami komisji ministerjalnej, któ- 
ra bawi jeszcze w Krzeszowicach, przedsta- 
wiciele miejscowego Sądu, Gminy i tłumy pu 
bliczności, W kościełe w czasie modłów ża- 
lobnych słychać było jeden wielki szloch. 

Łudność Krzeszowic jest do głębi wstrzą- 
śrięta tragiczną katastrofą, 


ka poniosła śmierć 


w płonącym budynku. 


Włocławek, 5.10 W zabudowaniach go- 
spodarza Garnego Ludwika we wsi Mieli- 
nek gm. Pyszkowo powstał pożar, wskutek 
czego splonęły budynki gospodarskie i zbo 
że. straty wynoszą 8300 zł, Przed wybu- 
chem pożaru do jednego z budynków we- 
szła córka lokatora  ralina Zomerfeld lat 


2, która poniosła śmierć w ogniu, Ojciec 
dziewczynki Emil Zomerield ratując dziecko 
Fzucił się w płomienie wskutek czego został 
silnie poparzony. 
Pożar powstał prawdopodobnie od zapró 
szenia ognia przez dzieci lokatorów. 


Desperatskoczył nawidły 


przymocowane do łóżka. 


STANISŁAWÓW 5.10 W  nienotowany 
iiotychczas sposób popełnił we wsi Przero 
Bla obok Nadworny samobójstwo Wasyl 
Korsz. Kochał się on od kilkunastu lat w Ol 
dze Horyńskiej i zamierzał zawrzeć z nią 

związek małżeński 
Na przeszkodzie stanęła rodzina _ Korsza, 
która chciała koniecznie, żeby Wasyl ożenił 
się z bogatą dziewczyną. Z tego powodu 
Korsz od pewnego czasu począł zdradzać 
początki choroby umysłowej. Nie stykał się 
z nikim z rodziny, unikał Horyńską i przesia 
dywat ciągle na pastwisku Wreszcie zwarjo 
wał, począł awanturować sTę, bił rodziców 
i ubiegłej nocy, przymocowawszy do łóżka 
żelazne widły 


Dolar 5.22 


Prywatnie dolar papierowy w żada- 


wszedł na stół j skoczył na nie. Widły prze 
biły mu serce, tak, że Korsz momentalnie 
skonał. 


niu 5,24, w płaceniu 5,22; dolar złoty 
w żądaniu 8.92,; w płaceniu 5.91; funt 
angielski w żądanius26, w  piaceniu 
25,85; rubel złoty “w żądaniu 4,59 w 
sa 456; marka w żadaniu 1,06 

ceniu 1,95; za 100 franków fran- 
“skich w żądaniu 35, w n!acenin 
34.90. Bank Polski w zodzinach rannvch 
kupował dolary po 5:24, 


Detlaff, z zawodu rybak, pozostawał od dłuż 
szego czasu 
w niezgodzie ze swoimi lokatorami. 

Przyczyną tej niezgody były oczywiście czyn 
sze dzierżawne, Właściciel domu nie mógł 
doczekać decyzji kompetentnych do roz- 
strzygania sporów mieszkaniowych władz 
sądowych. Detlaff chciał swoich lokatorów 
wyeksmitować na podstawie decyzji wła- 
snej. 

Przeciwko cksmitowaniu z mieszkania lo 
katorzy Detlaffa zaczęli się bronić i wezwali 
do pomocy policję. Detlafi, wzburzony opo 
rem lokatorów, począł się awanturować i z 
wydobytym z kieszeni nożem chciał się rzu 
cić na lokatorów i posterunkowego. Poll- 
cjant widząc, że awantura może zakończyć 
się krwawo, wezwał Detlaffa do uspokoje- 
nia się. Ponieważ Detlafi wezwań posterun- 
kowego 

nie usłuchał 
policjant wystrzelił z rewolweru, raniąc a- 
wanturującego się właściciela w pierś Ran- 
nęgo Detlaffa odwieziono- do szpitala. 


Zmniejszenie zatrudnienia 


\ Łódź, piątek. 5 października 1934 r. 
p ZZ ER 


Artystyczny wygląd 


TE tarana 
CENY OGŁOSZEN. 


przed texstem Ł j. l-sza mrona 40 gr. 
m w. m-m i tam. sty, 6 tam, w tekście 
40 gr. nekrologi 46 gr. zwyca. ib Er. 
strona 10 łammów. drobne 12 gr. za wy- 
raa, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dla 
vezrobot. | zł, Ogioszania dwukolorowe 

o % proc. drożej: ogłoazenia zngranicz- 
ne i trójkołorowe © 100 proc. drożej, 
Ogłozzenia adwokatów ryczałtem 25 sł >— 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są e 
25 procent droższe. 
Za termin druku ı treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O. 
Mr. 68008, 


i—mar; 


S NN, 


dyplomu 


honorowego obywatelstwa m. Żywca 


ZYWIEC, 5. 10. — Dyplom obywatel | 
stwa honorowego m. Żywca, wręczony | 
marszałkowi Piłsudskiemu w dniu 3-90 | 
października przez delegację m. Żywca 
z burmistrzem Markowskim na czele, 
wykonany jest 

w. formie dużej księgi, 

bare ach mia- 
sta, a zakończonym drewnianym kops 
lusikiem góraiskim, wewnątrz którego. 
wyciśnięta jest pieczęć m. Żywca. 
Okładka z drzewa orzechowego wyko 
nai.” została artystycznie w stylu regio 
ralnym żywieckim z inicjałami „J. P.“ 
Na pergaminie widnieje następująca de- 


Żywca na urocz 


E mm wręczonego Marszałkowi Pifsudskiemu 


ystem posiedzeniu, nd. 
byiem daia | izesn:a 1934 r. powzię- 
ła uchwałę ofiarowania pierwszemu 
marszałkowi Polski, Józefowi Piłsud- 
skiemu, godności hunorowego obywa- 
telstwa m. Żywca w najgłębszem hol- 
dzie i uznaniu 
zasług wielkiego bojownika 

o wolność narodu i wodza nowej Pol- 
ski“. U dołu pergaminu namalowany 
jest fragment rynku żywieckiego, a mia 
nowicie starodawna dzwonnica z 16-g0 
wieku wraz z wieżą kościoła parafialne 
go. Na trzeciej karcie umieszczono slo- 


dykacia: „Pierwszemu marszałkow 
Polski, 


Józefowi Piłsudskienu w hoł- 


dzie — m. Żywiec”. Dypiom zaopatrzo- 


ny jest historycznym herbem m. Żywca. 


Na drugiej karcie pergaminowej znaidu 


je się napis: „Rada król. 


wolnego m. 


wa tei treści: „Niechaj z aktem tym łą” 
czy się nić wspomnień chlub. ofłarności 
synów tego miasta pod dowództwem 
Komendanta” w Żywcu, dnia 2 paź” 
dziernika 1934 r. Podpisy: burmistrza; 
wiceburmistrza, ławników, radnych o- 
raz sekretarza magistratu, 


Mordercy Garncarzówny ZEE 


pogodzili się z wyrokiem. 


KRAKÓW, 5. 10. — Od czasu ukoń: | 


czenia procesu Bobrzeckiego i 
upłynął okres trzech dni, 
do zapowiedzenia skargi kasacyjnej. 


Wszyscy oskarżeni wyrok ostatecz* cy 


nie przyjęli, 


ry ważny będzie do dnia 14 maja 
roku, 


Zimowy rozkład jazdy uwziędnia 


tow. | ki, który w tei sprawie 
wymagany | szesze konierencie ze swym ob 


a najdłużej namyślał się| przez sąd załatwiona. 


ma ZIĄOWY ROZKŁAD JAZDY m 
usprawni połączenia z górami, 


Warszawa, 5 października W dnia 7| okresu, W czasie od 
bm. wchodzi w życie ztmowy nowy roz| da i od I kwietnia d 
kład jazdy pociągów pasażerskich, któ- | ciągów ulegnie z 
1935 


oduiienne potrzeby komunikacyjne tego 


w Zagłębiu Dąbrowskiem. 


SOSNOWIEC, 5.10 W ub .tygodniu na- 
stąpiło w przemyśle Zagłębia Dąbrowskie- 
go dalsze pogorszenie sytuacji. 

Huta Bankowa w Dąbrowie 

zredukowała 140 robotników 
z wydz. Tiachowii. Powodem redukcji jest 
brak zamówień. Ubecnie huta Bankowa za- 
truia 2197 robotników. 

Huta „Katarzyna“ w Sosnowcu zreduko 
wała dalszych 43 robotników z wydz rur- 
kowni i wydz. budowlanego. Powodem re- 
dukcji jest również brak zamówień. Poza 
tem 14 robotników z wydz. budowlanego 
otrzymało 2-tygodniowe wymówienie pracy 
Obecnie huta ,Kafarzyna” zatrudnia 951 ro 
botników. 

Fabryka włókiennicza Dietla w Sosnow- 
cu zredukowała 18 robotnic z wydz. przę- 
dzalnego i nicianego „Fabryka zatrudnia o- 
becnie 543 robotników. 

W przemyśle szklanym zaznaczyła się 

poprawa. 

Ząbkowicka fabryka szkła przyjęła do 
pracy 83 robotników i zatrudnia obecnie 
213 pracowników. Belgijska Spółka Akc. w 
Zawierciu przyjęła do pracy 24 robotnice 
obecnie pracuje w tej fabryce 31 robotni- 
ków. W przemyśle węglowym w ub. tygo- 
dniu nie zaszły zmiany. 


POPRAWA NA ŚLĄSKU. 
Katowice, 5. 10. — W województwie ślą- 


zajęcie z lotu ptaka nowego pałacu Ligi Narodów w (iencwie jedaego z najokazal- 
szych budynków czasów mowoczesnych w Europie; 


| 


skiem liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
znacznie z jednej strony, dzięki kredytom z 
Funduszu Pracy na roboty inwestycyjne, a 
z drugiej — dzięki t. zw. urlopom turnuso- 
wym, które obecnie na Śląsku są stosowane. 
Urlopy turnusowe polegają na tem, że pew- 
na liczba robotników w poszczególnych 
przedsiębiorstwach idzie na urlop jedno do 
dwumiesięczny, 


poczem wraca do pracy. 


Dzięki temu, przedsiębiorstwa nie redukują 
robotników i stan załogi nie ulega zmniej- 
szeniu, Obecnie Śląski Urząd Wojewódzki 
pracuje nad nowym sposobem uregułowa- 
nia urlopów turnusowych. Idzie o to, aby 
urlopy te stosowane były jeszcze z większą 
korzyścią dla robotników i aby ograniczone 
były do minimum. Robotnik udający się na 
urlop turnusowy otrzymuje ustawowe za- 
silki, o ile posiada warunki wymagane m- 
stawą. 


——— 


— A 


"dzinte 21,30, przyjazd 


nad przyjęciem jego skazany Bobrzęc- 
odbywał cluż- 
rońcą, 
W ten sposób sprawa zbrodni z uli- 
Potockiego została ostatecznie 


7 bm do 30 listopa 
o 14 maja., ilość po 
nacznemu ograniczeniu, 
a to w związku z bardzo słabym ruchem 
pasażerskim w tych okresach. 

W czasie od I grudnia do 30 marca 
liczba pociagów pasażerskich bedzie 
znacznie zwiększona. Szczególnie odno- 
si się:to do' ruchu pociągów, łączących 
mielscowości górskie i podgórskie z roz 
maitemi dzielnicami kraiu. 

M. in. przewidziano specjalne pociągi 
sezonowe z Warszawy do Zakopanego i 
Krynicy, w okresie od 1 grudnia do 30 
marca według następującego rozkładu: 
Z Warszawy do Zakopznego odjazd o go 
do Zakopanego 
9,36 „odjazd z Zakopanego 19.28, przy- 
jazd do Warszawy 8.06. 

Odjazd z Warszawy o godz. 20.35, 
przyjazd do Krynicy o godz. 10. Odiazć 
z Krynicy 19.35, przyjazd do Warsza- 
wy 5.47. 

W okresie od 15 grudnia do 14 stycz 
nia przewidziane sa specialne pociagi 
przyśpieszone Warszawa — Worochta, 
a to w związku z pomyślnie sie rozwiła 
jącą turystyką na Huculszczyźnie. Po- 
ciąg z Warszawy odchodzić bedzie o ga 
dzinie 20.56, rmevinzd do Worochty o 
godz. 11.24. Odjazd z Worochty o go- 
fzinie 17.02. przyjazd do Warszawy o 
godz. 6,20. 

Pomyślano rówuież o dogodnej ko“ 
munikacii w okresie zimowym z Wista 
Głebcami i Zwardoniem. 


Strzał w magistracie. 


MM Nieszczęśliwy wypadek urzędnika. HM 


ŁÓDŹ, 5. 10. — Dziś rano w Wy-|i kula ugodziła p. Dowbora w pierś 


dziale Kontroli Zarządu Miejskiego wy 
darzył się nieszczęśliwy wypadek, któ 
rego ofiara padł zastępca naczelnika kon 
troli miejskiej p. Stanisław Dowbór, 


znany działacz społeczny. 


Rano, iak zwykle przybył p. Dowbór 
do biura i podczas przekładania broni 
do płaszcza nieoczekiwanie padł strzał 


tuż obok serca. 

Na odgłos strzału do gabinetu wpadł 
naczelnik kontroli dyr. Zalewski, który 
natychmiast zaalarmował lekarzy. 

Ciężko ranego przewieziono do 
szpitala Ubezpieczalni Społecznej, gdzie 
poddano go natychmiastowej operacii, 
Stan p. Dowbora iest b. groźny. 


Dwie ofiary spłoszonych koni 


ciężko rannych przewieziono do Szpitala, 


Brzeziny, 5 października. W dniu dzi- 
siejszym, około godz, 7 rano w Brzezi- 
nach przy ulicy Sienkiewicza, wydarzył 
się tragiczny wypadek. 


dząc panikę wśród przechodniów. 

W pewnej chwili wóz zderzył się ze 
słupem telegraficznym. 

Wóz został rozbity, przyczem obaj wie 


śniacy wyrzuceni siłą zderzenia padli na 
bruk odnosząc bardzo ciężkie obrażenia 
ciała. Feliks Lewandowski odniósł rany 
głowy, natomiast Józef Dziedzianowicz 
ma złamane obie nogł. 
Obie oiiary wypadku 
siały do szpitała. 


zosis 
——— 


Do miasta przybyli wozem, zaprzężo 
nyiu w pare młodych rosłych koni Józef 
Dzicedzianowicz i Feliks Lewandowski, 
zamieszkali we wsi Rawica, gminy Po 
pień, powiatu brzezińskiego. 

Na ulicy Sienkiewicza konie spłosza 
ne syroną przejeżdźa”ccgo samochodu 

zaczęty "aaiosić 
Oszalałe zwierzęta biegły naoślep bu 


przewiezione 


Str. 2 
anhini i N 


css Bandyci ciężko 


< Lylyoszczy donoszą: 

Vydziai śledczy policji bydgoskiej zaa- 

rowsiuy został sensacyjnym meldunkiem 

utwawym napadzie bandyckim, dokona- 

m w małym zakątku wiejskim Zofin pod 

dyoszczą. 

Na miejscu ustajono bliższe szczegóły. 

irzech zamaskowanych bandytów wtargnę- 
ło pod osłoną nocy do stojącej samotrie na 
pou zagrody 79-letniego gospodarza Julju- 
sza sadeckiegto. 
Przed tygodniem zmarła Sadeckiemti żo 
Jeden z pięciu jego synów, mieszkają- 
cy stale w Niemczech, który przybył do Zo 
fina na pogrzeb matki. krytycznej nocy nie 
był w domu; zatrzymał słę bowiem za inte 
resami w Bydgoszczy. 

Szczegóły samego napidu są mniejwię- 
cej następujące: Bandyci wykorz$stafi oka 
zję, że w oddalonem od wsi gospodarstwie 
znajdował się bezbronny | samotny starzec 
Przez okno wtargnęli do sypialni 1 oddali 


a: 
na, 


zranili starca, EE 


i ma m 12) 
eki w samotnej chacie. 


do S$adeckiego 
trzy strzały rewolwerowe. 

Po splondrowaniu izby i zrabowaniu 
około 400 zł. gotówki, bandyci zbiegli. 

Kiedy przybyli do zagrody Sadeckiego 
mieszkańcy Zofina, zaalarmowani hukiem 
wystrzałów, znaleźli staruszka ciężko ran- 
nego, płowiącego się na łóżku w kałuży 
krwi. 

Prowizorycznie stwierdzono, że jedna z 
kul ugodziła Sadeckiego niebezpiecznie w 
prawy obojczyk. 

Natychmiast zarządzony pościg dał nara 
złe wyniki negatywiie. 

Policja zgromadziła jednak szereg bar- 
dzo ciekawych poszlak, które niewątpliwie 
już w najbliższym czasie przyczynią się do 
ujęcia 

krwawych zbirów. 
W pościgu bierze udział również pies po 
licyjny. PAET 


4 
r 


————__——_ 


Syn rolnika zastrzelił szofera. 


» Z Gniezaa donoszą: 

Miasto Kłecko wstrząśnięfe ZOstało wieś 
glą o okydnej zbrodni, dokonanej w zagro 
dzie rolnika Padebrina w odległej o 6 kim. 
Mfihalczy. 

Według dotychczasowych danych tło zaj- 
ścia było następujące: W godzinach popo- 
łudniowych zajechał do Padebrina samochód 
ciężarowy, przysłany przez jego bratanka 
z Rogoźna celem odebrania znajdujących 
słę u niego na przechowanmiiu 
l narzędzi rolniczych. 

Padebrin jak i jego dwaj synowie: Ar- 
fur i Kurt, wzbraniali się wydać narzędzia, 


ZAGRADZAJCIE DROGĘ CHOROBIE, 


niatwiajcie organizmowi sprawne działanie, unikajcie używek podniecających, natomiast 
wazyscy — chorzy i zdrowi, dorośli 1 dzieci — pijcie ziołową mieszankę witłaminową i 


Krwawy incydent w zagrodzie. 


a gdy robotnicy zaczęli je ładować na ŝa- 
mochód, jeden z synów wystrzałem z fuzji 
położył trupem na miejscu szofera Stanisła 
wa Frączaka z Rogoźna a na dodatek roz- 
płatał mu głowę łopatą. Drugi robotnik Fran 
ciszek Kromoliński z Rogoźna otrzymał tak 
potężne uderzerie łopatą w głowę, że legł 
bez przytomności na ziemię. 
| musiano go przewieźć do szpitala miejskie 
go w Gnieźnie, gdzie w ciągu nocy doko- 
nano operacji, Stan jego jest b. poważny, 
Zarówno Padebrin jak i jego synowie 
zostań aresztowani i odstawieni do aresztu. 


Wojkówskeo HERBACIANKRA 5" *© 


Do nabycia w aptekach i skład, apt. Skład główny Warszawa, AI, Jerozolimska 75, tel. 857-25 


Kolnarterzy Zódzkiej fabryki fałszywych monet. 


mu Bydgoszcz ma szczeście do Szumowin. EE, 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Niezwykłe ciekawy proces, jaki toczył 
jsię przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 
|odslonił nam znowu zakułisową działalność 
|speców łódzkiego świata przestępczego. Jak 
stwierdzono, już niejednokrotnie masowo 
Bydgoszczy puszczane w obieg p'o 

fałszywe dziesłęciozłotówki 
Tibrykowane są w Łodzi. Rynek bydgoski 
znajduje największych odbiorców. Przyjeż- 
dżają „przemysłowcy* łódzcy, przyjeżdżają 
różni agenci, ałe jak dotąd policji bydgo- 
skfej nie udało się jeszcze wszystkich przy- 
chwycić, Natomiast cały szereg osób, będą- 
cych narzędziem w rękach tych sprytnych 
agentów, siedzi już pod kluczem za puszcza 
mie w obieg tych fałszywych monet. 


Dr. Med. 


M. KLACZKO 


Chor, uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Przyjmuje 12 — 2i od 5 — 8 po poł. 
Ceny lecznicowe. 


W Przychodni „OMEGA“ 
Główna 9. Telef, 142-42 


Gabinet-dentystyczny 
CZYNNY 


pod kierownictwem lek, dent, F, Bierzwińskiej. 
Dr. med. 
M TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
Zgierska 11, Tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 
Dr. med. 


S. KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
(kobiety i dzieci) 
Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 
przyjmuje od 11—1 1 od 3—4 popoł. 

Dr. med. 


H. KLACZKOWA 
położnictwo I cheroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-686, 

Przyjm. codz. od 10—12 i od 5—83 po poł 


Lecznica Piotrkowska 294 


naprzeciw przystanku tramwai dojazdo z» 
przyjmują lekarze we wszystkic 
sp ecjalneńciach po ? razy dziennie 
otwarta od 11-ej rano do Ś-6j wiecz. 


Porada 5 złote, 
Tełefon 122-89, 


Cała paczka odpowiadała wczoraj przed 
sądem. I tak znaleźli się na jawie oskarżo- 
nych za puszczanie w obieg fałszywych 
dziesięciozłotówek: 49-letni inwalida Jan 
Przybyszewski, 28-letni ślusarz Tadeusz 
Szpotański i 26-letnia narzeczona jego Cze 
sława Tymówna, wszyscy pochodzący z 
Bydgoszczy. Pierwszy oskarżony nie był 
jeszcze karany, natomiast Szpotański i Ty- 
mówna już czterokrotnie byli karani przed 
sądem.  Tymówna i cała jej rodzina mają 
wielką przeszłość kryminalną. 

Wszyscy członkowie rodziny 


siedzą w więzieniu 

i wszyscy za puszczanie w obieg  fałszy- 
wych monet, Ojciec Tymówny — Andrzej 
odsiaduje karę trzech lat więzienia, matka 
Kazimiera również karę trzech lat więzie- 
nia, a siostra Irena za to samo przestępstwo 
przebywa w zakładzie poprawczym, . Cała 
rodzina zatem zawodowo trudniła się „pro 
cederem'* i za to ciężko dzisiaj musi odpo- 
kutować. 

Oskarżona Czesława Tymówna niedawno 
uciekła z domu karnego w Fordonie, lecz 
niebawem znowu ujęta została przez policję 
ł doprowadzona na nową rozprawę. Jak się 
przyznała przed sądem, faiszywe dziesię- 
ciozłotówki otrzymała 


od agentów łódzkich. 
jednak nazwisk nie chciała zdradzić. Mone- 
ty dała swciuu narzeczonemu Szpotańskie- 
mu w celu puszczenia ich w obieg, ten zaś 
skaptował do swojej niecnej roboty inwali- 
dę Przybysczewskiego. 

Przybyszewski za wynagrodzeniem jedne 
go złotego za każdą puszczoną w obieg mo 
netę zdołał na Starym Rynku podczas tar- 
gu pozbyć się trzech monet. Przy wypusz- 
czaniu czwartej 10-złotówki został przy- 
chwycony. Tłumaczył się przed sądem, że 
zrobił to z biedy. Ciekawe było tłumacze- 
nie się Tymówny i jej narzeczonego. Ty- 
mowna bezczelnie (oświadczyła przed są- 
dem, że niczego sobie nie przypomina, 
gdyż swego czasu 

chorowała na tyfus. 


Szpotański również nic nie pamięta i 
prosił sąd o lekarza, ażeby... przywrócił 
mu pamięć. Zabawny ten incydent wywołał 
oczywiście tłumiony Śmiech na galerji. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowo- 
dowego sąd uznał wszystkich oskarżonych 
winnymi zarzuconych im czynów i skazał 
Tymównę oraz Szpotańskiego na karę po 
cztery lata więzienia i utratę praw obywa- 
telskich i honorowych na pięć lat. Przyby- 
szewski natomiast skazany został ną jeden 
rok więzienia. 


—— 


ECHO 


-> = . 
Zdarzenia i wypadki 

(=) Marszałek Piłsudski powrócił wczo- 
raj do Warszawy i odbył dłuższą konferen- 
cję z premjerem Kozłowskim. 

S Premjer Doumergue wygłosił prze- 
mówienie przez radjo, w którem ostro wy- 
stąpił przeciwko wspólnemu frontowl socfa- 
listyczno =- komunistycznemu we Francji. 

(=-) Związki pracownicze w Hiszpanii 
ogłosiły strajk generalny, jako protest prze- 
ciwko nowemu gabinefowi Lerroux. 

(=) Król Karol rumuński dokonał w Bu- 
kareszcie przeglądu polskiego oddziału wojsk 
pancernych, 

(=) W. Radomiu rozpoczął się proces 
naczelnego sekretarza Sądu Okręgowego i 
b. komornika Mieczysława Szymańskiego, 
oskarżonego o sprzeniewierzenie, oszustwa 
i fałszowanie dokumentów. 

(—) Ministerstwo Opieki Spółecznej w 
osobie dyrektora dra Bujalskiego zawiado- 
miło bawiącą w Warszawie delegację Zw. 
Lekarzy w Łódzi, że część lekarzy musi być 
bezwzględnie zwolniona. Ministerstwo zga- 
dza się jednak na powołanie komisji, która 
zbada stan materjalny lekarzy i zwolni tych, 
dla których praca w Ubezpieczalni jest głów 
nem żródłem utrzymania. 

(—) W Warszawie rozeszły się pogło- 
ski o bliskiem ustąpieniu prezesa P, K. O. 
Grubera, którego miejsce ma zająć wicemi- 
nister Koc, 

(=) Wczoraj zakończyła swe prace i 

opuściła Łódź specjalna komisja Minister- 
stwa Opieki Społecznej, która przyjechała 
w związku ze skargami ubezpieczonych. 
„ Komisja bawiła w Lodzi ogółem 10 dni 
i dokładnie zbadała wszystkich świadków, 
pokrzywdzonych, lękarzy i urzędników ka- 
sowych, zbadała również działalność Ubez- 
pieczalni, pracę w ambułlatorjach i szpitalach 
Przewodniczący komisji, dr Łopatto, nie wy- 
jawił rezultatów swej wizytacji, lecz oświad 
czył przed wyjazdem, że osobiście zreferuje 
tẹ sprawę, 

(—) Termin rozprawy merytorycznej w 
głośnej sprawie żyrardowskiej wyznaczono 
na sobotę, dnia 6 b. m. o godz. 10.80. To- 
czyć się ona będzie w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Warszawie. 

Wezwania zostały doręczone pełnomocni 
kom większości francuskiej, reprezentowanej 
przez dwoch adwokatów, jak i mniejszości 


polskiej,” reprezentowanej przez trzech os 
rońców. 
Pozatęm Sąd wezwał sekwestratorów 


sądowych Zakładów Żyrardowskich, pp. La- 
cherta, Srzednickiego i Szujskiego. 

(—) Sąd Handlowy zajmie się w sobo 
tę sprawą powołania ekspertów dla zba- 
dania szkód „jakie ponieśli _— akcjonarjusze 
polscy, wskutek manipulaci KoBoeFiu. Boig 
gac'a. Na porządek” dzieńny wypłynie raw: 
nież osławioga „liyodą.żawarta: w. - Biskupi- 
cach b. sen. Dobieckiego. 

Pozatem rozważane będą wnioski stron 
w przediiocie povode cywilnych, zgłoszo 
nych przez kilka grup nkcjonarjuszy. 

(—) Protesty wyborcze w okręgu 10 
(śródmieście) Łodzi oraz 9 (Bałuty) zosta 
ły przez władze odrzucone. 

„ (=) Wczoraj odbyła się pod przewod- 
nictwem insp. Wyrzykowskiego konierencja 
pomiędzy przemysłowcami i robotnikami, 
celem omówienia możliwości zlikwidowa- 
nia strajku w łódzkim przemyśle kotono- 
nym. 

Inspektor Wyrzykowski zaproponował 
stronom likwidację strajku i zatargu w dro- 
dze arbitrażu. Przemysłowcy odrazu zaak- 
ceptowali ten wniosek, jednakże delegaci 
związków zawodowych odnieśli się doń z 
rezerwą, obiecując udzielić w tej sprawie 
odpowiedzi dopiero dziś, po ogólnem zebra 
niu strajkujących. 

W obecnej fazie zatargu widać, iż strajk 
w fabrykach kottonowych zostanie lada 
dzień zakończony, 

(©) W Łodzi odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Okręgowej Unii, poświęco- 
ne sprawom ubezpieczeń społecznych i sy- 
tuacji personelu Ubezpieczalni Spolecznej w 
Łodzi, w związku z ostatniemi zarządzenia- 
mi dyrekcji tej instytucji. 

Zreasumowano - dotychczasowe wyniki 
plebiscytu ubezpieczeniowego z terenu Ło- 
dzi; stwierdzono, że ilość kart przesłanych 
z Łodzi do komitetu piebiscytowego w War- 
szawie dobiega dziesiątego tysiąca i karty 
nadal wpływają. Odpowiedzi są w 99% zgo- 
dne i wypowiadają się za wprowadzeniem 
samorządu, usprawnieniem świadczeń, usu- 
nięciem zbytecznej fa doj i labiryntu 
formalności, wolnym wyborem lekarza i £. > 
co zresztą potwierdzają wyniki plebiscyt 
komunikowane już prasie przez komitet na 
podnaw materjału otrzymanego z całego 
raju. 


KRRIT] ORIMRMIĄCY PIP AL PZOĄ WIR" A Er 2 
ŁOSTAWIŁAM torebkę w tramw. 11-ce w 
której znajdow. się świadectwa szkolne św. 
Szkoły Gospodarczej z Pozz=nia św. z fron 
tu od 1918 do 1921 r. Poświadczenie Oby- 
watelstwa Polskiego, dowód osobisty Ewy 
Ziemniakowej 1 klucz, 1 karta z cywilnej 
kancelarji Pana Prezydenta, 1 karfa z kan- 
celarji P. Marszałka Piłsudskiego z Warsza- 
wy. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Adres: Łódź, Piotrkowska 
116 u państwa Zdziarskich dla Ewy Ziem- 
niakowej. 


Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Firmy „Zakłady Frzemysłu Bawełnianego 


Ludwik Geyer Sp. Akc. w Łodzi” na mocy 


upadłości, aby w ciągu dni 40 stawili się osobiście, lib przez pełnomocników z dowo 
dami usprawiedliwiającemi ich należności do lokalu firmy w Zadzi, przy ffi. Piofrkow 
skiej 293 we wtorki i piątki w godzinach 12 — 13 i oSWwiadczyli z jakiego tytułu i do 


jakiej sumy są wierzycielami oraz, aby 


Sprawdzenie wierzytelności na mocy art 503 i nast, K. H. odbędzie się w obecno 
ści Sędziego Komisarza w dniu 5 grudnia 1934 r. o godz, 12 w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Łodzi, PI, Dąbrowskie go 5, sala Nr. IM. 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy: 


Trzydziesta druga seria nagród 


za uważne czytanie 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciać 5 zachowąwm 


Co tydzień 11 nagród? 


Ministerstwo zezwoliło na ulgową opłatę W WYSOKOŚCI 5 GRUSZY koperi 


otwartych. jeżeli będą zawierały nakle fone wycinki 
telnicy nasj mogą więc odtąd przesyłać 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy 


BEZ DOPISKÓW. Czy“ 
koperty z wycinkami bez dopisków 
umieszczać ma odwrocie 


koperty. 


Pasierb zabił ojczyma 


EE podczas zasiewu pola. EM 
WIELUŃ, 5.10 (od wł. kor.) We wsi Jó ; borek uderzył w głowę 


M. ślusarka tak 


zelina gm. Radoszewice podczas zasiewu | nieszczęśliwie, że położył go 


pola doszio pomiędzy ojczymem Mateuszem 
Ślusarskiem a pasierbem jego Borkiem Sta- 
fanem do kłótni i bójki, w czasie której St. 


trupem na miejsctt. 
powiadomiona o zabójstwie policja St. 
worka aresztowała, 


Zagadkowy gość hotelu. 


Przed przybyciem policji zażył trucizny. 


Brześć nad Bugiem, 5. 10. (Od wi. 
kor.). Do hotelu „Angielskiego“ w Brze 
ściu, mieszczącego się przy ul. Sado 
przybył niejaki Norbert Feld podający 
się za dziennikarza ze Lwowa praciiją” 
cego ostatnio na Górnym Śląsku, i zajął 
jeden z pokojów. 

Feld wychodził kilka razy na miasto 
jak mówił do numerowego, w celu zała 
twienia kilku spraw. dla których przy” 
jechał do Brześcia. 

Wczoraj Feld nie opuszczał swego 
pokoju, lecz, chociaż minęło już dawno 
południe, nie niepokoiło to służby hote- 
lowęj, ponieważ „gość* oświadczył w 
przeddzień. że tego dnia będzie 

dlużej odpoczywać. 
Około g. 1.30 popol. przybyła do hotelu 
policja polecając wskazać sobie gdzie 
Feld zamieszkuje. Ponieważ mieszka- 


Aresztowanie sprawców kradzieży dywano 
ua w firmie Mayzel i S-ka. Riki 


Łódż 5 października, Przed paru dnia 
mi do policji wpłynął meldunek o syste- 
matycznej kradzieży dywanów z fabry 
ki i składu dywanów firmy Mayzel i 
S5+ka, przy ul..Gdańsktej/ 180; 

W rezuliacie prowadzonego przez wy 
dział śledczy intensywnego śledztwa za 
gadka kradzieży dywanów została wy= 


POCHMURNO +. 


Stan pogody w Łodzi. 


Łódź, dn. 5 października. Dziś o godz, 
8 rano termometr wykazywał 11 stopni 
powyżej zera. (W nocy najniższa tempe 
ratura 10 stopni). 

Ciśnienie o tej samej porze wynosiło 
738,9 milimetra, przy wolnym wzroście 
barometrycznym. 

Wiatry południowe z szybkością 6 
metrów na sekundę. 

Dziś chmurno i przelotne deszcze. 


ŻYCIE PABJANIC. 


niec numeru nr. 8 nie otworzył 
na kilkakrotne wezwania i wogóle nie 


drzwi 


dawat o sobie najmniejszego znaku ży | 


cia drzwi zostały 
otworzone wytrychem, 

Feld leżał na łóżku w stanie nieprzyto:. 
nym. Przewieżiono go niezwłocznie do 
szpitala miejskiego, gdzie stwierdzono 
niebezpieczne zatrucie się weronalen 
nabytym, jak wykazują etykietki, w je: 
dnej z aptek w Sarnach. 

Stan zdrowia Felda jest groźny. 

Powód poszukiwania F. przez poli 
cię utrzymywany jest w ścisłej tajem 
nicy. : 

Zaznaczyć przytem należy, że Fek 
nie był zameldowany w hotelu, polic: 
zatem musieła go mieć jeszcze prze: 
przyjazdem do Brześcia na oku. 


w 


świetlona, zaś sprawcy znaleźli się pod 
kluczem. 

W związku z ujawnieniem kradzież 
aresztowane zostały dwie osoby, w tem 
jedna spośród prsonelu firmy. 

Nazwiska aresztowanych zę wzęję: 
du na prowadzone w dalszym ciągu do- 
chodzenie, trzymane są narazie w tū- 
jemnicy. 


SPIS POBOROWYCH ROCZNIKA 1914. 
KTO MA SIĘ STAWIĆ JUTRO? 


Jutro (w sobotę), dnia 6 b. m. winni się 
stawić w lokalu Wydziału Wojskowo - Po- 
licyjnego Zarządu m. Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 165, zamieszkali na terenie 1 Ko- 
misarjatu P. P. na litery W, Z, Ź, Ż i za- 
mieszkali na terenie 7 Kom. P. P. na litery 
O,PiR 

Spis odbywa się od godz. 8 rano d 
8 po poł. (w soboty od 8 do 1.30). 


Robotnicy zdobyli szafę. 


Brak higjeny w zakładach pracy. 


Ponieważ 


wiele firm  pabjanickich nie ;lazła wpobliżu gmachu Magistratu 6 pa 


przestrzega przepisów higjeny, zawartych w | pończoch, które złożyła w Komisarjacie P.P. 


ustawodawstwie ochronnem pracy, zaszła 


Zachodzi podejrzenie, że pończochy po- 


konieczność przeprowadzenia odpowiedniej | chodzą z kradzieży i zgubione zostały przez 
kontroli, W tych dniach rozpoczęła swe czyn | złodzieja. 


ności kontrolne komisja, w skład której we- 
szli: inspektor pracy inż. Opolski oraz le- 
karz miejski dr Grzegorzewski, 


PORACHUNKI SĄSIEDZKIE, 
Stały mieszkaniec Pabjanic, 44-letni Jan 


a 


W wyniku kontroli ukarany został grzy- | Górny, czując urazę do swego sąsiada Kon- 
wna 100 zł. Berysz Weintraub (Fabryczna , stantego Olejnika, napadł na niego pewneg. 
Nr. 11) za brak odpowiednio przygotowa- | dnia i łomem żelaznym zadał mu kilka cjo- 
nego miejsca na przechowywanie nakryć | sów w głowę. Gdy Olejnik, ratując się ucie- 
wierzchnich robotników w fabryce zatrudnio | czką przed rozwścieczonym  napastnikien:, 
nych. schronił się do mieszkania, Górny usiłowa: 

Grzywna zrobiła swoje, gdyż w tych rozbić drzwi 
dniach fabrykant oddał do użytku i przemocą wedrzeć się do wnętrza. — Na 

robotników szafę, szczęście o bijatyce dowiedziała się policja, 

która została umieszczoną w kantorze ta- | która zapobiegła dalszym złym następstwom 
brycznym. Dzięki temu robotnicy będą mo-|i Górnego aresztowała. 

gli wieszać okrycia w szafie, miast — jak|  Onegdaj Jan Górny stanął przed Sąden 

dotychczas — na ścianach, słupkach i fila- | Grodzkim w Pabjanicach i skazany zosta! 

rach, po których obficie spływa oliwa, na dwa tygodnie aresztu i zapłacenie grzy- 

CZYJE POŃCZOCHY? wny w wysokości 35 zł. Biorąc pod uwagę 

Mieszkanka Pabjanic, Marja Wilczyń-|dotychczasową niekaralność oskarżonego 
ska, zamieszkała przy ul. Moniuszki 22 zna- Sąd wykonanie kary zawiesił na dwa lata. 
DOENE OK m TE ZOZ IL aid LING ATL 


ŻYCIE ZGIERZĄ, 


KRADZIEŻ GALANTERII. 

Sąd Grodzki w Zgierzu rozpatrywo ” 
wę Włodarczyka i W. Pawlaka, zamieszka 
łych przy ul. Piłsudskiego 13, którzy w no: 
cy skradli ze sklepu galanteryjnego przy ul 
Piłsudskilego 13 towary galanteryjne na Su 
mę zł, 173.43 i 10 zł. w gotówce na szkodę 
Emilji Szer. Część towarów została ukryté 
na strychu. Sąd skazał oskarżonych po sześć 
miesięcy więzienia. 


art 502 K.H. wzywa wierzycieli powyższej 


złożyli u niego tytuły swych wierzytelności 


Syndyk tymczasowy 
KAROL WĘDZIAGOLSKI 
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RERUM DUMNA DEWIZA. 


SMIERĆ W CYFRACH. 


BEE Rola ubezpieczeń w Stanach Zjednoczonych. EU 


Nowy York w. październiku 
Największą, względnie najbogatszą in 
przypusz- 
czaćby należało, który ze znanych ”tru- 
stów?” przemysłowych Nowego Świata, 
lecz słynne nowojorskie tow arzystwo 
ubezpieczeń na życie, czyli  rozgłośna 

* Metropolitan Life Insurance Company* 
licząca dziesiątki miljonów klientów, 
Czternaście tysięcy urzędników, dwadzie 
Ścia sześć tysięcy agentów. Obroty 
dzienne wzmiankowanego towarzystwa 
wynoszą przeciętnie 10 milionów dola- 
rów, towarzystwo dziennie wypłaca oko 
ło dwóch miljonów a dzienne inwesty- 
cie jego sięgają w przybliżeniu jednego 
miljona dolarów. Słusznie więc dewizą 
towarzystwa jest: "Światło które nigdy 
nie zawodzi”. 

Studjując zagadnienia ubezpieczenio 
We Stanów Zjednoczonych i wnikając 
głębiej w ich istotę, odkrywa się najróż 
niejsze i najbardziej utajone cechy umy 
glowości amerykańskiej, a zarazem 0- 
trywa się także gigantyczną kasę osz- 
Czędności i narodu który w swem życiu 
potocznem czuje odrazę do oszczędno- 
ści. 

Śmierć bowiem jest faktem ważnym 
który nie kończy się na pochowaniu 
zmarłej jednostki. Wraz z żałobą niekie 
dy pociąga za sobą ruinę całej rodziny. 
Wobec tego zaś, że jest rzeczą nieunik- 
nioną, trzeba zapobiec jej skutkom, a co 
najmniej w zakresie materjalnym unie- 
szkodliwić jej następstwa, Zrozumieli to 
Amerykanie i na 120 zgórą miljonów 
mieszkańców, St. Zjednoczonych 87 mil 
jonów ubezpieczyło się na życie. Leży 
w interesie towarzystwa, żeby ubezpie- 
czeni żyli jaknajdłużej, umierając wcze- 
śniej płatają im złośliwego figla. 

Wobec tego jednakże, że wkońcu ka 
Żdy umrzeć musi, nowojorskie towarzy- 
Stwo ubezpieczeń dla swej orientacji 
przeprowadza jakni ajdokładniejsze stu- 
dia dla osiągnięcia danych statystycz- 
hych, które przedstawiają się bardzo cie 
kawie. 

Dowiadujemy się naprzykład, że mle- 
Szkańcy Nowej Zelandji są Matuzalema 
ru naszej epoki i planety. Mężczyźni z 

urtuazji umierają tam pierwsi, przecięt 
nie w sześćdziesiątym czwartym roku 
Życia. Kobiety naogół żyją o cztery lata 
dłużej. W Europie zaś rekord dlugowie 
czności pobili Szwedzi. I tutaj także ko 
biety odznaczają się większą odporno- 
Ścia, Amerykanie osiągają przeciętnie 59 
lat życia, podczas gdy Amerykanki jesz 
cze do 63 wiosny życia uczęszczają do 


R 2LZA CL 


klubów i kin i zajmują się filantropją. 

Statystyka dowiodła, że większość nie 
szczęśliwych wypadków, jakim podlega 
ją ludzie, nawiedza ich 

we własnym domt, 

tylko osiem procent wypadków ma miej 
sce na ulicy, dwa proc. w- samochodzie 
lub samolocie, Śmierć częstokroć spoty 
ka ludzi po wyjściu z wanny. Niezliczo 
ne są, według statystyki amerykańskie- 
go towarzystwa ubezpieczeń, wypadki 
przy poślizgnięciu się na marmurowej 
posadzce łazienki, kończące się pęknię 
ciem czaszki. Wreszcie, jakkolwiek 
brzmi to paradoksalnie, biedacy żyją dłu 
żej od bogaczy. 

Ciekawe są dane statystyczne odnoś 
nje ryzyka ubezpieczenia osób poszcze- 
gólnych zawodów. Zostało stwierdzone, 
że duchowni żyją najdłużej, są zatem 
najbardziej pożądanymi klientami dla to 
warzystwa ubezpieczeń. Również dłuż- 
szem życiem cieszą się dyrektorzy ban- 
ków, szefowie towarzystw ubezpieczeń 
(oczywiście nie agenci) _ administrato- 
rzy majątków ziemskich (pomimo gledró 
dzajów i suszy) nauczy ciele szkolni. Naj 
mniej "intratnymi" klientami są właści 
ciele barów, elektrotechnicy, 
najgorszymi już— nurkowie. 


górnicy, a| 


JEC HO 


„ Metropolitan Life Insurance Compa 
ny” posiada licznych dyrektorów, a per 
sonel towarzystwa jest doskonale wy- 
szkolony, Urzędniczki przeważnie mło 
de dziewczęta zarabiają od piętęnastu do 
czterdziestu pięciu dolarów tygodniowo 
zależnie od zdolności i kwalifikacyj. 
Prócz tego towarzystwo codziennie po- 
dejmuje je drugiem śniadaniem, w zrozu 
mieniu, że zdrowy posiłek wpływa na 
podtrzymanie zdolności do pracy. Dar- 
mowe śniadanie zatem nie jest uprzejmo 
ścią bezinteresowną. 


Szef towarzystwa, Rrederick Ecker 
jest jednym z najzdolniejszych i najbar 
dziej flegmatycznych  businessmenów 
Ameryki Spędza swoje wywczasy w 
Europie, a przed dwoma laty poślubił p 
Edytę Dolly, córkę lekarza w Paryżu, a 
przez matkę krewną byłego prezydenta 
republiki francuskiej, Poincare. 

Nowojorskie towarzystwo  ubezpie- 
czeń, świadome trosk, walk, zawodów i 
chorób miljonów pracowników i urzędni 
ków, ubezpieczonych na życie, narazie 
cbciąża ich terminami płatności, lecz do 
vumaga im w momencie potrzeby, bezi- 
miennie i sprawiedliwie. 


Zamorski. 


Młoda Francuzka przeklina lotnictwo 


Rozpaczliwy czyn porzuconej dziewczyny. 


Spokojna wioska Selvigny, koło Four 
mies była teatrem krwawego dramatu 
miłosnego. 2l-letnia dziewczyna, Ray 
monde Bouthemy miała kochanka w 0- 
sobie jej rówieśnika, Eugenjusza Lisber 
ta. Młodzi ludzje spotykali się ze sobą 
często i cała wieś wiedziała o ich miłoś 
ci, W ostatnich czasach dziewczyna za- 
uważyła, że w sercu kochanka zaszła 
jakaś zmiana. Był to objaw tem bardziej 
niepokojący, że równocześnie dziewczy 
na poczuła pewne zmiany zachodzące w 
jej organiźmie. Lisbert oświadczył ko- 
chance. że zamierza zaangażować się 
do lotnictwa i będzie musiał ją porzucić 
Na tem tle doszło między kochankami 


do rozpaczliwej sceny. Spodziewając się 
zostać wkrótce matką, dziewczyna nie 
chciała nawet słuchać o rozstaniu się z 


kochankiem. Widząc, że łzy jej nie wzru 


szyły niewiernego kochanka, dziewczy 
na wyciągnęła brzytwę, schowaną w za 
nadrzu i rzuciła się na kochanka, raniąc 
go bardzo ciężko 

w twarz i szyję. 
Lisbert zdołał na swoje szczęście wyT- 
wać się z rąk szalonej dziewczyny za” 
nim mu nie podcięła gardła i udał się do 
pobliskiego lekarza, który go opatrzył. 
Władze śledcze wdrożyły dochodzenie 
w tej sprawie. Dziewczynę pozostawio 
no na wolności tymczasowej. 


Ksiądz uratował 13-letnie dziewczę 


jj neak desperacki w kościele. 


W kościele Saint Remi w Amiens zna- 
lazł jeden z księży 13-letnią Julję Thomas 

Ksiądz przeciął sznur i dziewczynkę, od 
dychającą jeszcze przewieziono do szpita- 
la. 


Bapan ZOK 


JEGO KAÓLCYSKA MIS 


PENADI 


POWIEŚĆ 


Zula płakała ze śmiechu i oboje | wahania rozsądck wzią! górę nad ser 


byli tak zajęci, że nie sły szeli zgrzy 
tu klucza w zatrzasku i nie zauważy” 
M hrabiny stojącej w drzwiach. Diu- 
gą chwilę słuchała w milczeniu, aż 
wreszcie i ona roześmiała się. 

Zmieszani narzeczeni zerwali się 
na nogi. Hrabina przywitała Bolka 
serdeczniej niż zwykle. 

— Nie wiedziałam, że pan ma ta 
kie niepospolite zdolności aktorskie 
— rzekła z uśmiechem. 

— Tyle jest na świecie komizmu, 
proszę „Pani, że trzeba czasem się 
pośmiać 

— Żaluje. że wam przerw ałam za 
bawę. chętnie poš Śmiałabym się z wa 
mi ale musimy iść do hrabiny Bogu 
Mmilskiej, bo dziś przyjmuje. 

— Ach, Boże! Jakże tam nudno! 
~ zawołała Zula. 

Pani Tzdorska uśmiechnęła się 1 
bobłażliwie spojrzała na córkę. 
IW spomniała swe w łasne młode lata 
kiedy i ona wypraszała się od nud- 
hych obowiązk ów tów arzyskich i u- 
Miała tak się śmiać niefrasobliwie 
jak Zula. Zaniechałaby projektowa 
bej wizyty, gdybv nie wiadomość o- 

rzymana od pani Karwiczowej. Sta- 
tuszka zatelefonowała prosząc, abv 
giawiła się z córką u Bogumi!skiej i 
ała do zrozumienia, że chodzi o ja- 
aś posadę dla Zuli. Nie mozna było 
tego zaniedbać. Jednak po raz pier- 
wszy ogarnęły hrabinę pewne wątnii 


wości. Zastanawiała się, czv nie ta- 
mie prawdziwejso szczęścia córki 
Skazując ja na wyjazd. Po chwil 


| 


cem . 
— Rozłąka to próba miłości. Wy- 


| trwałość wszystko zwycięży, jeśli ta 


kie jest przeznaczenie. 
+ a * 


Hrabina Teodora Bogumilska ! 
częstowała swych gości herbatą, ! 
ciastkami ij kanapkami. 

— Domowe, skromne. ale, mó; 


Boże, na te ciężkie czasy. 

— Ależ doskonałe. Doreczko, wy 
borne, te paluszki z makiem rozp!y- 
wają się w ustach — oświadczyła u- 
przejmie jedna z licznych przyjaci ió- 
lek pani domu. A 

_ — Wiesz, Tereniu, ten biedny 
Agnatowski umarł dziś rano w 
„Omedze”. Strasznie się męczył, od- 
wiedzałem go wczoraj iuż nie mówił 
ale się jeszcze uśmiechał. Skoczył 
jak święty, poprostu jak święty — 
oznajmia pani Doreczka, zwracając 
się do hrabiny Izdorskiej. _ 

— To dobrze, że przynajmniej 
świętobliwie skończył, bo za życia 
bywało różnie — ozwał się jakiś 
żeński głos. 

— Ach' To byt bardzo dobry czło 
wiek — broniła hrabina Bogumi!- 
ska długoletniego przyjaciela 
szkoda, że umarł i to właśnie w 
chwili, kiedy Warszawka trochę sie 
ożywi podczas konkursów. Cała ro- 
dzina w żałobie. Przyjęcia w kilku 
domach odwołane. Panny się nie wy 
tancza. No. ale przechodząc na we- 
selsze tematy, państwo zapewne Tuż 
wiedzą 6 zaręczynach Jędrka Gotow 


Jułja zgubiła ónegdaj niewielką kwotę 
pieniężną i zmartwiona tem skryła się w 
kościele. Z nastaniem dnia powiesiła się, 
lecz na szczęście została odcięta. 


ka miłość, tacy rozpromienieni oboje 


głos, chcąc tem podkreślić 
całą doniosłość ważnej wiadomości 
— przewidy wane są wielkic zmiany 
w naszej dy plomacji. Mój syn był 
wczoraj na poufnej konferencji u 
ministra, zasięgano nawet jego rad. 
Otóż dymisja posta... 

Nowy napływ gości przerwał ro- 
zmowę. 

Znów zaczął się poczęstunek, za- 

chwalanie domowych ciastek, ubole 
wanie nad śmiercią Agnatowskiego. 
radość z powodu zaręczyn Gotow- 
skiego. Gdy rozmowa przeszła na 
i temat ważnych zmian w dyplomacji 
wszedł jakiś młodzieniec, którego 
hrabina Bogumilska przedstawiła ze 
branvm: 

_— Pan Sznadel, 
ska. (a 

— Sznadel z domu Zawiejski — 
szepnął jakiś student do ucha Zuli. 
Oboje parsknęli śmiechem. 

— Czy to ma znaczyć, że splen- 
dor rodu hrabiów Zawiejskich opro- 
mienia młode pokolenie Sznaldów? 
-— spytat ironicznie porucznik Sta- 
miński, zw racając się do swej stry- 
jecznej siostry Irki. 

Ta ma  osłodzić  biedakowi 
brzmienie własnego nazwiska i prze 
konać otoczenie o koligacjach Sznal 
dów — uśmiechnęła sie Irka. 

— Cztery lata nie byłem tu na 
przyjęciu, więc zapomniałem o nie- 
których wielkoświatowych zwycza- 
iach, stwierdzam jednak. że nic się 
nie zmieniło. Ten sam tuzin matron 
siedział i siedzi na tych samych 
miejscach, mają pewnie dotąd te sd- 
me przezwiska, któremi je młodzież 
obdarzyła. Przecież poznajesz 
chyba. „Trzy gracje* jedna szczerba 
ta. drus 7a krzywa. trzecia kosooka, 
dalei . .Memento-Mori", czyli chuda 

tak koścłotrup dewotka, gnziś bar- 


dzo swawolna. 


matka Zawiej- 


skiego z Mirką Hołożańską. Dawno 
już wiedziałem, że się coś knuje; wiel| napuszona i sztywna, jakgdyby. ;ą 


Ale „A propos* — tu hrabina zniżyła 
jeszcze | Podola, pozuje na literatkę, nudna 


a Cz loue Wizyty przystojnego włamywacza 


S= Sensacyjne aresztowanie w pociagu. 


Prasa wiedeiiska donosi, że 29-letni po- | czono do wnętrza, okazało się, że ptaszek 


močnik malarski Zygfryd Dieckmann, osła 
wiony włamywacz Deauville został areszto- 
wany, Dzięki temu aresztowańiu odetchnął 
obecnie Wiedeń, a zwłaszcza dzielnica wil 
lowa Dóbling, której Dieckmann był 
specjalnym postrachem 
Składał on często swe bilety wizytowe 
|iESzkańcom Doblingu. Bardzo dyskretnie 
zawsze o porze nocnej. trydieraf soDić w 
tym celu stale wille najpiękniejsze, był więc 
widać człowiekiem o  wyrobionym smaku 
estetycznym. Zachowywał się w czasie tej 
wizyty z wyszukaną  grzecznością, nigdy 
nikogo nie wyrwał z błogiego snu, nie prze 
straszył jakimś nieprzyjemnym hałasem, nie 
wytrącił z równowagi czarną maską, czy 
groźbą rewolweru, Zjawiał się į znikał, jak 
ciefi. Dopiero rano mieszkańcy willi, obu- 
dziwszy się ze snt, stwierdzali brak pienię- 
dzy, biżuterji lub cennych dzieł sztuki, Al- 
bowiem Dieckmann umiał zawsze wybrać 
to, co w danej willi było 
najpiękniejsze i najcenniejsze. 
Przytem stale wymykał się z rąk policji 
która polowała na niego już od roku. Krą- 
żyły o nim w Wiedniu najrozmaitsze le- 
gendy. Opowiadano sobie, że jest niezwykle 
przystojny, że ma szalone powodzenie u ko 
biet, które chronią go przed wfadzami, że 
bywa w najlepszych towarzystwach i że 
prowadzi podwójne 
życie gentlemana i włamywacza 
Po dłuższych  poszukiwaniąch policja 
wpadła wreszcie na trop Dieckmanna, do- 
wiedziała się mianowicie, że zamieszkuje 
on wytworny apartament przy ul. Artaria 
Uchodzi tam za bogatego przemysłowca 
dra Artura Baara. Gdy jednak otoczono 
dom, w którym mieszkał zioczyńca i wkro 


| 


uciekł z klatki. 

Widać, że ktoś w ostatniej chwili poin- 
formował go o niebezpieczeństwie. W kilka 
godzin później aresztowano go w pociągu 
w chwili, gdy już miał przekroczyć granicę 
austrjacką, Aresztowany zachował zupełny 
spokój i oświadczył, że wytłumaczy sędzie 
mu motywy swego postępowania. 

Uwięzienie niebezpiec znego, otoczonego 
nimbem legendy, włamywacza wywołało w 
Austrji silne wrażenie. 


koniecznem jest dobre obuwia. x$ 
Zolówki ze skóry gumowej ha 
Se | 
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sanie do zniszczenia, dają elastyczny 
i pewny chód, nia ślizgeją się,a nie | 
kosztują drożej, aniżeli zełówki ze 
skóry. 


SKÓRA GUMOWA 


BERSON.OKMA 
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Zagadkowy samobójca. 


Dyrektor tutejszego Banku Francus- 
kiego, w Monteliman Lambert, lat 52, 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewol 
weru w swem biurze. Desperat był wła 
śnie zajęty 

podpisywaniem korespondencji, 


gdy nagle przyszedł mu samobójczy po 
mysł do głowy. P. Lambert był dopiero 
od dwóch dni dyrektorem tego banku 
Przyczyny tego niezwykłego samobój- 
stwa nie są znane, 


Gazy na dnie kadzi. 


właściciel winnicy zatruty. 


właściciel winnicy, 


Eugeniusz Geneve | Józef, zaniepokojony nieobecnością Eugenii 


z Voreppe koło Grenoble „wszedł do olbrzy | sza zaczął go szukać i 


miej kadzi z wina, aby ją przygotować do 
napełnienia nowem winem, W kadzi je- 
dnak zebrały się gazy fermentacyjne i Gene 
| ve upadł nieprzytomny na dno. Brat jego 


— A ta blondynka nieco siwa, 


kto nakrochmalił? 
— To zrujnowana magnatka z 


| baba, nie zasługuje nawet na prze- 
zwisko. r 

Wyelegantowany blondyn o spi- 
czastej bródce zgiął się przed Irką 
lw głebokim ukłonie. 

— Kochany profesor — uśmiech 
nęła się wyciągając do niego dłoń. 

Zaczął rozmowę głosem natchnio 
nym wydobywającym się jakby z 
otchłani duszy. 

— Podziwiałem portret pani w 
pracowni Janowskiego, istny poe- 
mat. Podobieństwo, wdzięk, czar 
grandezza, wszystko uchwycone. 

—- Panie profesorze, jakie jest 
zdanie pana o wczorajszej premje- 
rze w teatrze Narodowym, czy 
warto się wybrać na tę sztukę? — 
brzmiał z końca salonu głos pani 
domu. 

Profesor odszedł, a za nim u- 
niósł się zapach perfum. 

— Wyrocznia w sprawach sztu- 
ki i literatury, hrabina Dor:czka za 
wsze się go radzi zanim pójdzie do 
teatru, lub przeczyta jakąś książkę. 
Ten też nie zmienił się, taki 
sam zmanjerowany, wyperfumowa- 
ny, sypiący ckliwemi komplementa- 
mi. — Choć każdy wie, że płeć pięk- 
na nic a nic go nie interesuje — 
dodała Irka złośliwie. 


— Czy zawsze układają o nim |na niego 


kuplety? 
. — Profesor Relok, i i 
brelok i. t. d. setki ich kursuje. 


nasz cennyj 


znalazł w kadzi, 
lecz ledwie wszedł do niej, zemdlał rówież 


Przybiegli sąsiedzi z pomocą Józefa zdołał 
przywrócić do życia Eugeniusz już nie żył. 


skupa, odwiedziny, u chorych znajo 
mych po szpitalach, tyle ich jest 
Po południu, posiedzenie naszej So 
dalicji, poczem brydż u Alisi, nabo 
żeństwo wieczorne, no i później bal 
w poselstwie japońskiem. Przyjeż: 
dżają moje wnuczki, muszę im towa 
rzyszyć. 

— [stny przekładaniec — szep 
nął porucznik. 

—Patrz Tadziu, wchodzi prezes 
— trąciła go Irka. 

— Nasz Don Juan — ucieszył 
się porucznik. 

Dumnie i godnie wkroczył do sa: 
lonu okazały jegomość. W całej je- 
go postaci malowała się pewność 
siebie, uzasadniona potęga miljo- 
nów. W całej jego postaci malowa- 
ła się pewność siebie, uzasadniona 
potęgą miljonów. Każdy przecie 
wiedzial, że prezes to bruba ryb1. 
Lata sędziwe i liczne potomstwo nie 
przeszkadzały mu używać opinii 1o- 
welasa, 

Irka z tajemniczą i urwisowską 
miną nachyliła się do ucha poru 
cznika. 

— Prezes jest znakomitym tance- 
rzem, przepada za tańcem, lubi też 
i balet, a co za tem idzie... 

.— Baletnice, słyszałam już «© 
skandaliku, cała Warszawa cieszy 
się nim — roześmiał się porucznik 

Przybycie prezesa _ poruszyła 
wszystkich, a najbardziej grono ma- 
tron. „Trzy Gracjeł' i inne patrzył 
z fawnem oburzeniem * 
skrytą ciekawością, 

Memento- Mori, kości iotrup de. 
wotka, ongiś swawolna, pochyliła 


Salony coraz bardziej napełniały | się do swej sąsiadki, 


się gośćmi. Hrabina Bogumilska. 
drobna, ruchliwa pomimo wieku. 
przesiadała się z miejsca na miej- 
sce, słówko jednemu, to znów dru- 
gjemt tłumaczyła komuś, jak mno- 
żą się jej codzienne obowiazki. 

— Tutro muszę być na nabczer- 
stwie ZŻałobnem za siostrę swojej 


bratowcej, nastepnie wwdeneła m his! wiedź, 


— Co za rozpusta dzić pannie na 
świecie, droga Dani, nawet taki sta- 
ry pater-familias uw odzi tancerki i 
dopuszcza się skandalów. 

— To straszne. w istocie okra 
tne. Co za unadek obyczajów: iaki 
Þezws: yä, I taki nikezeminik Emija sis 
jeszcze pokazvwać — uirmiała odnz 


(D. c. n.) 
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LUNA LE STOLICY. 


Życie Warsz5wy w kilku wierszech. 


Lombard miejski wprowadził 
udogodnienia dla klientów, polegające 
na ratalnym wykupie  zastawionych 
przedmiotów. W związku z tą inowacją 
fzecowa spłata pożyczek na zastaw 
stota, srebra i platyny po 6 miesiącach 
obowiązywać będzie w wysokości 5 
proc. całej wpłaty, a za każde następne 
3 miesiące również 5 proc. pozostałej su 
my. Na zastaw biżuterji po 6 miesiącach 
wpłata wynosić będzie 10 proc, całego 
długu, a każde następne 3 miesłące po 5 
proc reszty pożyczki. Za pożyczki w 
dzielone na zastaw maszyn, rowerów, 
płaterów itp. po 4 miesiącach 5 proc. ca 
łej wpłaty, a za każdy następny miesiąc 
po 5 proc. reszty zadłużenia. Za zastawy 
odzieży, materjałów, bielizny itp. po 
czterech miesiącach 10 proc. udzielonej 
pożyczki, każdy zaś następny miesiąc 
po 10 proc. pozostałej sumy  dłużnej. 
Przy częściowej spłacie najmniejszych 
pożyczek w wysokości do 10 zł, mini- 
málna wpłata nie powinna być niższa 
niż L zł. zaś do 20 zł, —2 zł Bez wpła” 
ty można prolongować te zastawy towa 
rowe, na które wpłacono już 50 proc. po 
yczki i te zastawy kruszcowe oraz bi- 
żuterję, na które wpłacono 30 proc. po 
życzki aż do terminu 12 miesięcznego. 

w 
Pracownicy Banku Handlowego przy 
ul. Traugutta, ogłosili strajk włoski. 
Strajk wybuchł wskutek cofnięcia praco 
wnikom 13-ej pensji i trwał do godziny 
3 po poł. Pracownicy zgodzili się na 4-0 
procentową podwyżkę poborów zamiast 
13 pensji i strajk został zlikwidowany. 
. - - 


nowe 


Na wystawie "Mleka dla wszystkich” 
poświęcono specjalny dzień zazadnie” 
niom odżywiania mlekiem niemowląt i 
dzięci do lat 7-miu. [W dniu tym w loka 
lu Kłubu Urzędników Państwowych dr. 
Szczawińska wygłosiła referat pt. "Mie 
ko dla niemowląt”. Temat ten zaintere” 
sował młode matki, dbające o racjonal- 
ne odżywianie swych dzieci. 

* % * 


Zredukowani radcowie prawni Zarzą 
du Miejskiego, którzy nie mają za sobą 
wysługi lat, uprawniających do otrzy” 
mania zaopatrzeń emerytalnych, otrzy” 
mają odprawy z kasy miejskiej. Odpra” 
wy tę wyniosą od 4 do 6.000 złotych. 
Pozatem adwokaci zwolnieni z biura rad 
cy prawnego otrzymają miesięczną pen 
sję za każdy, rok pracy. 

CATE ZB E I; SETS ESL TPA PA! 3 


CZYJELNIKU! Pozwól mi bezpłatnie okres 
ślić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie 
wyszczególnić najważniejsze fakty Twego ży« 
cia. Określić kim jesteś, kim być możesz. Po- 
radzić jak żyć | postępować, z 
by zwycięsko przeciwstawić 
sie losowi. A ponadto wy- 
braś-za zasadzie astrolo 
i obliczeń  kabalistycznych 
szczęśliwy numer Twego lo- 
sit Loterjl Państwowej I wska 
zdć, gdzie takowy można na* 
być. Napisz imię, nazwisko, 
rok, miesiąc urodzenia, Weź 


pod uwatę, że jestem czło- f 
wiekiem nauki, dlugoletnim redaktorem poczyt- 
nego pisma „Swit“ (Wiedza Tajemna), auto- 
rem wielu prac naukowych. Nie przysyłaj ża- 
dnego wynagrodzenia. Czytelnikom „Echa“ 
wysyłam horoskop bezpłatnie. Na skoszty pocz” 
towe 1 kancelaryjne zalącz 1 zł. w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr. 122627 wybrany prze- 
zemnie, padła wygrana 150,000 zł. Na niewie!- 
ką Ilość, wybranych przezemnie numerów pa 
dło mnóstwo wygranych, z braku miejsca Do” 
daję tylko niektóre; Cabała Józef, Limanowa, u- 
tzędnik rafinerii 10.000 zł. £—) E. Zauszulca, 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek 5.000 zł. (—) 
Frychel, Katowice, Brunów Wodospady 3 — 
5.000 (=). Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołubi- 
ce'5.000 zł. (—) Marjan Łomnicki,  Podhajce 
5.000, zł. — Przyjęcia osobiste cąły dzień. War- 
sząwa, Redakcja „Świt”, Żórawia 47, Psycho- 
gratolog Szylier-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. 


ANDRE - BIRABEAU, 


* i 
i NIEBO 


PAJAC. 

W chwili, gdy Lucile wchodziła do swe- 
go buduaru, mały zegar na kominku wy- 
dzwonił godzinę trzecią. Uśmiechnęła się, 
rozbawiona i zażenowana zarazem. 

— No, naprawdę! — pomyślała. — Już 
trzecia. 

Bowiem nie była przyzwyczajona późno 
powracać do domu, jeżeli przypadkiem by- 
ła w teatrze z mężem, p. Hochefert, od po- 
łowy ostatniego aktu zaczynał spoglądać na 
zegarek. (Wieczór kończył się dla niego je- 
dnocześnie z ostatnim pociągiem metro. Lo- 
kale nocne znał tylko z nazwy, a potrosze 
z filmów, Znał je w sposób, w jaki zatwar- 
działy domator wie © istnieniu Ameryki i Ja- 
ponj 

A oto dziś Lucile wróciła do domu © 
trzeciej nad ranem, z czego wywnioskować 
można, że nie z mężem bawiła poza do- 
mem, 

Wraz z płaszczem złożyła na sofie wszy- 
stko, co trzymała w rękach: rękawiczki, to- 
rebkę, kwiaty, afisz, pudełko cukierków i 
lalkę — pajaca, chudego Pierrota o nostal- 
gicznych Oczach w bladej twarzy... Następ- 
nie zdjęta jeszcze suknię. Zdawałoby się, że 
została ogołocona ze wszystkiego... Ale nie. 


KRATECZKI. 


I cóż z tego, że wynaleziono „still, 
kiedy jesteśmy wszyscy ofiarami powo 
dzi: źle się nam powodzi. I na to nawet 
„Still“ guzik pomoże. A still jest wcale 
dowcipnym wynalazkiem. Jest to taśma 
stalowa, która utrwala dźwięki. Przez 
radjo powtarza się dzięki temu całe trans 
misje z challenge'u, przemówienie wygło 
szonie dzisiaj, może być „jak żywe“ pc- 
wtórzone z taśmy „Still“ nawet za 20 lat, 
To nie jest to samo, co płyta gramofono” 
wa, która syczy i jednak zmienia głos. 


Still odtwarza dźwięk czysto 4 wiernie. | 


może rozpoznać, czy 'au- | 
czy też ' 


tak że nikt nie 
dycja jest nadawane „naprawde“ 
still ją powtarza. 

Still posiada wielkie zas. osowanie dla | 
ludzi nawet w życiu prywatnem. Dla mę- 


kłada się w łóżku taśmę stillu, która w 
odpowiednich momentach czystym auten 
tycznym głosem męża mówi: „tak dusz- 
ko, już dawno jestem. Naturalnie. Tak kc 
chanie. Dobranoc". 1 żona, spokojna, że 
mąż już wrócił, śpi do rara. 

Przy stosunkach z bliźnimi,nie - krew 
nymi, still również posiada znaczenie. 
Zakłada się taśmę przy drzwiach wejś- 
ciowych, przyczem po naciśnięciu przez 
gościa dzwonka wejściowego still auto- 
matycznie zaczyna działać: 

— Nie dzwoń pan, bo i tak pana nie 
wpuszczę. Takich idjobów nie wpusz” 
czam do mieszkania. Nie zrobi pan egze 
kucji, czy zajęcia bo nie otworzę wcale 
drzwi. Może mnie pan pocałować w nos. 
Nie, nie spisze mi pan protokółu, bo gdy- 
by pan spisał, ośmieszy się pan. Tak, pa 
nie, ośmieszy się pz, udowodnię bowiem 
że pan kłamał, że wcale panu nie mówi- 
łem , że pan jest balwan, chociaż to jesi 
prawda. A pieniędzy nie oddam, bo nic 
chcę i guzik mi pen zrobisz. 

Naturalnie protokół zostaje spisany, 
sprawa znajduje się w sądzie, a oskarżo- 
ny z całym spokojem oświadcza, że to 
wszystko kłemstwo. Oskarżyciel przy 
siega, że to prawda, oskarżony zaprze- 
cza i ofiaruje się przedstawić murowane 
alibi, że w dniu, w którym rzekomo miał 
wypowiedzieć te wszystkie obraźliwe 
slowa wogóle nie było go w domu, że od 
godziny 10-ej do 2-ej siedział w kawiar” 
ni w towarzystwie trzech zasługujących 
na bezwzględne zaufanie osób, że ponad- 
to poświadczyć może jego alibi. kelner, 
pikolak, bufetowa i 10 znajomych, z któ- 
rymi się witał. 

Naturalnie na podstawie zeznań tych 


ZARZUCONE 


Osobliwy gentleman. 


żów zwłleszcza. Poprostu wieczorem 


ECHO 


świadków zostaje uniewinniony, oskarży 
ciel zaczyna przypuszczać, że padł ofiz- 
rą halucynacji słuchowej i po kilku 
dniach ponownic odwiedza dłużnika I — 
powtarza się ta sama historja, przyczem 
w międzyczasie można zmienić taślnę, 
która teraz już całkiem ordynarnie wy- 
śmiewa| się z wierzyciela, sekwestratora 
czy komornika | w żywe oczy wymyśla 
mu, przekonywując jednocześnie, że spra 
wy do sądu nie warto oddawać, gdyż ali 
bi jest murowane, a sąd zacznie przypusz 
czać, że oskarżyciel dostał „hysia”* i ze” 
wraca tylko ludziom głowę, bowiem 
oskarżony udowodnił, że w omawianym 
czasie załatwiał sprawy podełkowe w 
swoim urzędzie skarbowym, co stwier- 
dzają: naczelnik urzędu, trzech referen' 
tów, pięciu kancelistów i 8 woźnych. 

Still jest genjalnym wynalazkiem i sta 
nowczo muszę go sobie zafundować, na- 
turalnie na kredyt. który przestał już, od 
czasu stillu, być straszny. 

Pozatem still, który „gada”* w przeci- 
wieństwie do płyty gramofonowej, nic- 
przerwanie (bez zmiany płyt), dać mo- 
że świetne rezuliaty w teatrze. Poco ak- 
torzy mają się męczyć 1 co wieczór grać 
tę samą sztukę? Wystarczy, że raz na* 
grają całe przedstawienie na still, a po- 
tem co wieczór taśma powtarzać będzie 
widowni akcję. 


NA ULICY. 

Kazimierz Łaski z ulicy Rzgowskiej 
prawdopodobnie uważa się za człowieka 
dobrze wychowanego, ale myli się. Gdy” 
bym nie posiadał w sobie wrodzonej nic- 
chęci do obrażania ludzi, powiedzialbym. 
że Kazio jest poprostu cham. Ale nie mó- 
wię tego gdyż jestem, w przeciwieństwie 
do Kazia, zbyt dobrze wychowany. 

Pewnego pięknego dnia, gdy słońecz- 
ko świeciło a kryzys przygrzewał, Ka- 
zio szybkim krokiem zdążał Rzgowską 
do domu. W pewnym momencie potrąci! 
silnie niewinnego przechodnia, Wacława 
Szopena. Szopen, jak Szopen, człowiek 
delikatny, zwrócił Kaziowi uwagę: 

— Mógibyś, durniu jeden, chociaż prze 
prosić! 

Kazio nie przeprosił. Ale zrobił co in- 
nego: poturbował dotkliwie Szopena, 
którego dopiero przechodnie wydobyli z 
pod gradu Kaziowych ciosów. Ta przy” 
jemność będzie Kazia kosztowała 100 zło 
tych grzywny. z zamianą w razie nieścią 
zalności na 10 dni areszty. 

Jerzy Krzecki. 


OBLIGACJE 


wpędziły uczciwego Kasjera do grobu. 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Miasto nasze pozostaje w dalszym cią 
gu pod przygnębiającem wrażeniem tra- 
gicznej śmierci samobójczej kasjera ma- 
gistratu stomisławowskiego Ś. p. Ignacegc 
Gordziewicza. Jak ustalono padł on ofia 
rą tragicznej pomyłki, 


d wzgędnie przeoczenia. 


Oto w czasie szkontrum, przeprowa- 
dzonego w kasie Magistratu, komisje 
stwierdziła, że w kasie brak 60 obligacyj 
Banku Polskiego na sumę 6.000 zł., wy” 
stawionych imiennie na gminę m. Stani- 
stawowa. Gordziewicz zapewniał, że ob- 
ligacje są, lecz w roztargnieniu nie mógł 
ich znaleźć. Było zresztą rzeczą jasną, 
że obligacje gdzieś się tylko zapodziały, 
gdyż do ich sprzedania lub zastawienia 
potrzebne było specjalne pełnomocnic- 
two, którego zarząd miasta nie wydał ni 
komu. Niemniej Gordziewicz, który cie- 
szył się opinją najsolidniejszego urzędni- 
ka, uczuł się głęboko dotkniętym bra- 


O! nie, Obciążały ją jeszcze tysiączne rze- 
czy — największe, najcięższe, najbardziej 
ambarasujące: wspomnienia ubiegłej nocy. 

Jest to bardzo wiele, a zarazem nie jest 
to nic: była w teatrze, a potem na kolacji. 
To wszystko. Gdyby wszyscy mieli tyiko 
takie grzechy na sumieniu, świat byłby pięk- 
ny! A jednak miało to swoje znaczenie, po- 
nieważ była w towarzystwie młodego czło- 
wieka w nieobecności męża, a pozatem i 
przedewszystkiem nie miała zamiaru po- 
wiedzieć o tem mężowi! Miało to swoje zna- 
czenie, ponieważ obecnie, po zgaszeniu lam- 
py, widziała jeszcze tysiączne światła; sa- 
ma w swojej sypialni, słyszała jeszcze ty- 
siączne słowa. Miało to swoje znaczenie, a 
nawet wielkie... 

Lucile była bardzo miłą kobietą, a mąż 
jej — zacnym człowiekiem. Było więc rze- 
czą pewnej wagi, że odbiegł ją sen, prze- 
wracała się z boku na bok, mnąc świcze po- 
sianie łóżka, a w uszach jej dżwięczala u- 
porczywie jedna z melodyj, grana przez or- 
kiestrę lokalu nocnego, póki wreszcie usnęla 
z uśmiechem na ustach... 

„„Powiedział jej z miną, pełną szacunku: 
„Ależ, proszę pani, nie żyjemy juź w za- 
| mierzeliej epoce 1900 roku, Można poka- 
zač się wszędzie ze znajomym mężczyzną. 
Jest pani sama i nudzi się, ja zaś mam biłety 
do teatru i proponuję jej swoje towarzystwo. 
Cóż w tem nadzwyczajnego?.„” Wiedziała 


kiem obligacyj i po szkontrum skarży! 
się przed znajomymi, że mimo trzydzie- 
stokilkuletniej wzorowej służby ciąży na 
nim podejrzenie, iż zaprzepaścił obliga- 
cje. Sprawą tą przejał się tak bardzo, że 
postanowił 
odebrać sobie życie 

i — jak już donosiliśmy, w swojem blur 
rze zamiar ten uskutecznił, strzelając So 
bie w skroń po bezskutecznej próbie po- 
wieszenia Się. 

Na wiadomość o samobójstwie wła- 
dze natychmiast zarządziły dokładne 
szkontrum, w czasie którego zaginione 
rzekomo obligacje znalazły się. Nadmie- 
nić należy, że 
ś, p. Gordziewicz twierdził z całą stanow 
czością, że obligacje są, tylko gdzieś się 
widocznie zapodziały. I tak było istotnie. 

O popularności. jaką cieszy! się Ś. p. 
Gordziewicz w całem mieście, świadczył 
jego pogrzeb, który odbył się z udziałem 
niezliczonych tłumów publiczności. 


dobrze, że zapraszając ją, kierował się róż- 
nemi ubocznemi myślami, Sama nie była 
wolna od podobnych myśli, przyjmując je- 
go zaproszenie... Wygiądała prześlicznie w 
wieczorowej sukni. On był bardzo elegancki 
w swoim smokingu. Dziwne to, że jedna i ta 
sama suknia może być mniej tub więcej pięk- 
na, zależnie od mężczyzny, który towarzy- 
szy kobiecie. Nie było wątpliwości: suknia 
ta traciłą na szyku, gdy Lucile była w to- 
warzystwie męża!... I dziwna rzecz, że moż- 
na przesłuchać całą sztukę trzyaktową i nie 
wiedzieć wcale, o co w niej chodzi... 

— A teraz pójdziemy coś spożyć... 

— 0! nie... jest już po północy... Muszę 
wrócić do domu... 

— I mie jest pani głodna?... 

— Szczerze mówiąc, trochę... 

W rzeczywistości wcale nie była głodna! 
Chodziło jej jednak o to, by ta przyjemność 
nie skończyła się jeszcze... Doznawała tak 
dziwnych wrażeń słodkiego zawrotu głowy 
w atmosferze, w której pławiła się od dwu 
godzin, jakby pod wpływem dziwacznej nie- 
mocy, obciążającej ruchy, przekształcającej 
wyrazy, nadającej szczególnej wagi chwi- 
lom milczenia... 

I urok trwał. W lokalu nocnym były tiu- 
my, barwne światła, denerwująca muzyka, 
pary złączone w tańcu... Szampan pienił się 
w kieliszkach, a w uszach jej skrzyły się 
słowa, odurzające, jak wino, Ofiarowano jej 


w pozostawionym liście | 
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zł. 300.000 na Nr. 74839 
„ 300.000 . „ 133355 
„ 200.000 „, „ 52078 
„ 150.000 , „ 88281 
LEJ 100.000 nn 58080 
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Prosimy zapamiętać nasze adresy: 


Ł Ó DŹ, 


PABJANICE, Plac 
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DZIś WIECZOREM. 
RASZYN. 
15.85 Przegląd giełdowy 
15.45 „Mikrurewja” — audycja muzyczna 
ze studja w opracowaniu A. Własta z u- 
działem artystów teatru Wielka Rewja 
16.30 Muzyka lekka z płyt 
16.45 Audycja dla chorych w opracowaniu 
ks. Rękasa (ze Lwowa) 


17.15 Koncert kameralny, — Wykonawcy: 
I. Dubiska — skrzypce, Z. Adamska — 
wiolonczela, l. Rozenbaum — fortepian 

17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prof, 


„ Mościcki 

Wiadomości rolnicze 

Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

Recital śpiewaczy J. Czaplickiego — 
przy fortepianie prof. L. Urstein 

18.45 Życie i obyczaje u zwierząt. „Słoń”, 
wygł. dyr. Żabiński (odczyt) 

19.00, 19.30 Muzyka lekka z restauracji 
„Gastronomia” 

19.20 Pogadanka aktualna 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Jak spędzić święto? 

20.05 Pogadanka muzyczna — wygł. prof. 


_ R. Chojnacki 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmoniji 
Warszawskiej w wykonaniu orkiestry 


pod dyr. A. Dołżyckiego i W. Wermiń- 
ska (Śpiew) 
W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
Jak pracujemy w Polsce? 
22.30 Recytacje poezyj 
22.40 Koncert reklamowy 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 
22.05—28.30 Muzyka taneczna z dancingu 
„Adria”. 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.00—18.10 Muzyka z płyt 
18.10—18.15 Repertuar teatrów 


1l-letnia dziewczynka 
utonęła w cebrze. 


Z Wilna donoszą: 

Tragiczny wypadek wydarzył się 
wczoraj na ul. Rudomińskiej 14. 

Zamieszkała w tym domu 11-letnie, Ha 
lina Antoniewiczówna, chora na epilepsję 
w czasie ataku epileptycznego wpadła do 
cebra 

napełnionego wodą. 

W czasie wypadku nikogo w pokoju 
nie było i nieszczęśliwa dziewczynka 
utonęła. 

Kiedy zajrzała po kilku minutach 
praczka, wydobyła z cebra dziecko już 
martwe. 


lalkę — Pierroia o nostalgicznych oczach 
w bładej twarzy. Trzymała w objęciach pa- 
jaca, a w miarę, jak słowa, wnikające ża- 
rem do uszu jej, stawały się gorętsze, przy- 
ciskała go coraz mocniej do siebie. Pieściła 
go, by zachować kontenans, mówiła do nic- 
go, odpowiadając innemu: „Widzisz, ja- 
kich to kłamstw słuchać trzeba!” Obejmo- 
wała go kurczowo rękoma, a gdy w duchu 
poczuła się pokonacz, przycisnęła go do 
nawpół obnażonej piersi, jakgdyby już nie 
był sobą, a kim innym... 

W taksówce miał miejsce tylko jeden po- 
caiunek, nawet nie prawdziwy, bo wykra- 
dziony. Ale, gdy zapytał: 

— Czy zobaczę panią jutro? 

Odpowiedziała:  — Może.. 

„Może” — powiadają kobiety, gdy chcą 
powiedzieć: „tak”. 

„JI gdy Lucile obudziła się następnego 
ranka, wiedziała już, że kładąc się wieczo- 
rem, nie będzie więcej cnotliwa... 

Wyszła z sypialni, udając się do swego 
buduaru. 

— Dzieńdobry, mamusiu! 

— Och! przestraszyłaś mnie! 

Witałą ją druga Lucile w minjaturze: 
jej córeczka pięcioletnia, Munia. 

— Co tutaj robisz, Muniu? 

— Bawię się. Nie mogłam się powstrzy- 
mać.. A może należało zaczekać, póki mi 
go dasz? 


Wszyscy wygrywają 


u WOLANOWA! 


dowodem czego służyć mogą wielkie wygrane, jakie ostatnio padły 
u Wolanowa: 


Zamiejscowe zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P, K, ©. 141795. 
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Zł. 50.600 na Nr. 51914 
„ 50.000. „ 74% 
» 50.060 . „ 110258 
„ 50.000 „ „ 154409 
„ 90.000 „ „ 165060 


na ogólną sumę 25 miijonów złotych* 


Kolektura Wołanowa jest najszczęśliwsza. Kolektura Wolanowa est najsiększa. 


nabywać tylko u 


NOWA 


Ciągnienie i-ej klasy już 18 października 
Cena 1/4 — zł. 10; 1/2 — zł. 20; 1/1 — 40. zł 


Piotrkowska 11 
Piotrkowska 72 


Dąbrowskiego 3%. 


SOBOTA, dnia 6 października, 
RASZYN, 


6.45 Pieśń poranną 

6.58 Gimnastyka > 
7.15 Dziennik poranny 

6.50, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 
7.85 Chwilka pań domu 

1.40 Zapowiedź programe 

7.50 Koncert reklamowy 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 

12.08 

12.05 
12.10 
18.00 


Wiadomości meteorologiczne 

Przegląd pessy penel 

Koncert zespołu Niny Mańskiej 

Dziennik południowy 

138.05 Zespoły rewellersów (płyty) 

15.30 Wiadomości o eksporcie polskim 

15.85 Przegląd giełdowy 

15.45 Nowości z płyt 

16.80 Słuchowisko dla dzieci starszych p. t 
„Austerlitz” 

17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wil 
me 

17.500 „Dom i rodzina” 

18.00 Przegląd rolniczej prasy krajowej 1 
zagranicznej (z Wilna) 

18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 

18.15 Utwory na wiolonczelę i fortepian w 
wykonaniu R. Halbera i prof. L. Ursteina 

1845 „Zułów” — wieś rodzinna marsz. 
Piłsudskiego — wygł. p. W. Pełczyńską 
(reportaż) 

19.00 Koncert z Katowic 

19.20 Odczyt ze Lwowa 

19.30 Utwory skrzypcowe w wykonaniu W. 
Niemczyka (płyty) 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P, R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz A, Wa~ 
siel (śpiew) 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Recital fortepłanowy St. Szpinalskiego 

21.45 „Teatr romantyczny” — wygł. p. 
Miłaszewski {szkic literacki aktualny) 

22.00 Koncert reklamowy 

22.15 Muzyka taneczna z restauracji „Ga 
A 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko» 
munikacji lotniczej 

28.05 Muzyka lekka z płyt 

23.35 „Loża Szyderców teatru Wyobraźni” 
nadaje audycję pióra St. Wiecheckiego = 
Wiecha p. t. „Proszę kochanego sądu” 

24.00— 1.00 Muzyka taneczna z dancingu 
„Paradis”, 


ŁóDŻ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 


18.00—18.10 Muzyka z płyt 

18.10—18.15 Repertuar teatrów 

22.15—2230 Skrzynka Łódzkiej „Rodziny 
Radjowej” — omówi red, J. Piotrowski 

22.80—28.000 Koncert życzeń 

23.05--28.85 Kukułka wileńska 

23.05-- 1.00 D. c. koncertu życzeń, 


a G S S 


— Kogo? 

— No, pajaca, któregoś mi kupiła... 

Munia wskazała na Pierrota, którego u- 
łożyła na poduszce sofy, przykrywszy go 
chusteczką do nosa zamiast kołdry. 

— Ach! jaki ładny — rzekia, 

Wzięła go na ręcę,przycisnęła do piersi, 
opierając pieszczotliwie policzek o twarz 
jego. 

— Nie, Muniu! — krzyknęła Lucile — 
nie ruszaj go!... Jest brudny! 

Wydało jej się istotnie, że niewinne jej 
dziecko trzyma w rączynach swych, wpo- 
bliżu świeżej, jasnej twarzyczki, rzecz bru- 
dną — błoto... Przejął ją wstyd na myśl, że 
omal nie zbrukała czystej, małej istoty... 
Wyrwała jej z rąk Pierrota, rzucając go w 
kąt pokoju. 

Munią wybuchła płaczem. 

— 000! Więc to nie dla mnie!.. Taki 
ladny pajac! 

Lucite przygarnęła do piersi swoją małą 
córeczkę, obejmując ją z równym żarem, 
jak tej nocy — pajaca, lecz żarem zgoła 
innym... 

— Nie, moja maleńka, moja jedyna, mo- 
je kochanie najdroższe — rzekła łagodnie — 
nie jest ładny i nie był przeznaczony dla 
ciebie... a dla innej osoby, która chciała 
lalki... dlatego, że zapomniała, że już miała 
ialeczkę.., ale teraz nie chce więc 
jacan Tłum. L, 
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SPORT. 


24 godziny na rowerze. 
E Wspaniały rekord. OAE FA TEA 


nany kolarz niemiecki, Wudernifz, zaa- 
wiwował światowy rekord w Jezdzie 24-go 
dzinnej. 

Próba powiodła się. Wudernitz w ciągu 
24 godzin przejechał dystans 652 kim. 580 
mtr, Dotychczasowy rekord gorszy był o 
26 kim. 580 mtr. 

Warto zaznaczyć, że w ciągu 24- godzin 


nej jazdy Wudernifz odpoczywał łącznie 
zaledwie 10 minut. W czasie odpoczynku 
raz jeden 
zmienił gumę. 
Wudernitz rekord swój ustanowił na od 
cinku Wiedeń — Wiedeńskie Nowe Miasto 


(Wiener Neustadt). 


NIEZGRABNE RĘCE WŁOCIIÓW 


potłukły puhar wartości 5.000 zł. 


Od kiiku lat piłkarskie reprezentacje Au 
strji, Włoch, Węgier, Szwajcarji i Czecho- 
słowacji rozgrywają między sobą konkuren 
cję o puhar śr. europejski. Puhar ofiarowa- 
ny został przez b. prezesa Rady Ministrów 
Czechosłowacji dr. Svehla. Piękny ten kry- 
ształowy puhar przedstawiał 

wartość 5,000 zł. 


Zdobyty on został w pierwszym roku 


przez Włochów, którzy zatrzymali go u sie 
bie, W drugim roku puhar ten zdobyli Au- 
strjacy i mimo częstych naporrnień nfe zdo 
tali odebrać od Włochów tej przechodniej 
nagrody. 

Dopiero obecnie wydało się, że  puhar 
został przez Włochów przypadkowo słu- 
czony, Co przez dłuższy czas udało się u- 


krywać. 


Mistrz wagi półciężkiej 


Skład bokserskiej reprezentacji Niemiec 
ha mecz międzypaństwowy z Polską w Es- 


przeciwko Polsce. 


dnia, 


Nie wystąpi JUdMuK przeciwko Polsce 


sen o puhar środkowo - europejski jest już Piirsch, mistrz Niemiec wagi półciężkiej. Zde 


w głownych zarysach wiadomy. Skład ten 
opiera się niemal w całości na zespole zwy- 


się on już jako zawodowiec i 
bronić 


klarował 
barw amatorskich Niemiec więcej 


== mV 


cięskiej drużyny nad Węgrami z ub. tygo» | nie będzie. ajui 


om aaee 


Chorągiew 


PA DA 


we 1 
puhar je Ea s 


dla mistrzowskiego hufca P.W. 
W niedzielę, dnia 7 października o go- A weszły hufce Gimnazjum A. Zimowskie- 


dzinie 10,30 w parku im. Poniatowskiego 
odbędzie się uroczyste przekazanie chorąg- 
wi 1 puharu przechodniego mistrzowskiemu 
hufcowi w pracy Przysposobienia Wojsko- 
wego za rok 1933-34, a dyplomów — huf- 
com klasy A. 

Tytuj mistrza za wspomniany wyżej rok 
zdobył huliec gimnazjum A. Zimowskiego. 

Zaznaczyć przytem należy, że do klasy 


go, Miejskie Seminarjum Nauczycielskie, 
Gimnazjum im. M. Kopernika, Szkoła Rze- 
ñiost Tow. Salezjańskiego, Państwowa 
Szkoła "Techniczno - Przemysłowa, Gimna- 
zjum im. J. Piłsudskiego, Gimnazjum im. G. 
Narutowicza. 

W dniu tym również będą wręczane 
dyplomy zasłużonym członkom Koła Opie- 
ki nad hufcami P.W. 


POCIĄG POPULARNY 


na mecz Polska — Rumunja we Lwowie 
Warszawski Związek Dziennikarzy Sporj w póniedziałek o godz. 7 rano. 


towych organizuje specjalny pociąg popular 
ny na mecz piłkarski Polska — Rumunja, 
który odbędzie się w dniu 14 bm. we Lwo- 
wie. 

pociąg odjedzie z Warszawy z dworca 
głównego w sobotę (a nie jak projektowa- 
no — w piątek) dnia 15 bm, o godz. 14-ej 
Przyjazd do Lwowa — tego samego dnia 
o godz. 23-ej Wyjazd ze Lwowa w niedzie 
tẹ wieczorem, przyjazd do Warszawy — 


Cena przejazdu w obie strony zł. 19.40 
Zapisy i zamówienia na bilety jednocześnie 
przyjmuje Wagons — Lits Cook na Krak. 
Przedm. w hotelu Bristol. 

Z pociągu tego skorzystać mogą rów- 
nież łodzianie ,zapisując się na pociąg i za 
mawiałąc bilety wstępu na mecz u łódzkie 
go Cooka, Za przejazd Łódź — Warszawa 
i spowrotem łodzianie korzystać mogą ze 
zniżki 75 proc. 


ża tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


Dr. med. L. BERMAN 


Specjalista cborób wenerycznych 
skórnych i płciowych 


CEGIELNIANA 15, Tel, 149-07. 


P aje od godz, 8 — 11 iod- 8 
eii więtn od godz, 9 — 1. 
CENY  LECZNI 


Dr. Z, HENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i płciowe 
przeprowadził na ul, 
Piotrkowska 86, tel. 143-63 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz., w nie- 
iele i święta od 9—1 ppot.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


EINER Bk BA E = Zz e ROA 
Doktór)wWOŁKOWYSKI 
przeprowadził slo na ul 
Cegielnianą 11, tel. 238-02. 
Choroby weneryczne, moczopłeiowe i skórne. 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9, w niedziele 
i święta od 9 — 1, 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. S. KANTOR 


Spee, chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowską 90, tel, 129-45 


Przyjmuje od 8 — 21 od 5 — 8 wiecz. 
w niedziele święta od 8 — 2 po poł. 


DR. MED. 


Z. STACHOWSKA 


powróciła 
Chor. kobiece i położnictwo 
Piotrkowska 153, tel. 145-10 


przy muje od 4 — 7 wiecz, 


Lecznica „OMEGA“ 
GŁOWNA 9, telefon 142-42, 


Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskie, zastrzysi Rentgen, 
pa kwarcowa 


STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 ał. 
Doktór TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych. 


skórnych, moczopłciowych. 


CEGIELNIANA 4. Tel. 216-90. 
przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. W. nie- 
dziele i święta od 8—1 pp. 

Dla pań oddzielną poczekalnia. 


Dr, med, Henryk Ziomkowski 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
3 1 moczopłciowych, 


6.go Sierpienia 2. telefon 118-33 


przyjmuje od 9 — 12, 2 — 4 1 od 8 — 9 wiecz., w niedziej* 


1 bwięta od 10 — 1 popoł. 
Dla pań odd<ielna poczekalnia. 
Dla n esamożnych c: ny iecznice, 


KZESROEWOEK TKO JSIYE TT TWRTKE TUE IBU R OOO) E M9 


Doktór REICHER 


Specialista chorób skórnych i we- 
merycznych. Leczenie niemocy płciowej. 
Południowa 28, tel. 201-93 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiect. 
w niedziele i święta od 9 — 1 


Dr, med. M, GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


ZACHODNIA 64. 
przyjmue od 12 — 2i od 7 — 8a wiecz, 
w niedziele: święta od 10 — 12 w poł. 


Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


Dr, med. M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na ul. 
Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 
Telefon 155-77, 


Dr. med. NITECKI 


powrócił 
choroby skórne, weneryczne 
M moczopiciowe. 
NAWROT 32. 


Przyjmuje od 8 — 10 rano I od 5 — 9 wiecz. 
w niedziele 1 święta od 9 do 12 w poł 
Dla nieramożnych ceny lecznicowe. 


Dr. Med. Niewiażs«i 


ul. Andrzeja 56. Tel. 159-40 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
oych i mocz opłciowych, (Porady seksualne) 
*rzyjmuje od 8 doll i od 5 do 9 pp. 
W niedziele i święta od 9—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. W, ŁAGUNOWSKI 
Piotrkowska 70, tel. 181—88. Spec. —- cho- 
roby skórne, weneryczne i moczopłciowe, 
Leczenie niemocy płciowej. Gabinet Roent- 
geno-leczniczy. Przyjmuje od 8.30—10 r, 1 
do 2 i pół i od 6 do 8 i pół wiecz. W  nie- 
dzielę i święta od 10—1. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. Dla niezamożnych ceny le- 
cznicowe. 


SPRZEDAM tanio otomanę dywanową. u! | 
Krucza Nr. 4 m. 15 


Tel. 185-49. 


Tel, 213-18 


OO NAGYCIA WE WSZYSTKICH ADTZKACH 


Sport w kilku słowach. 


£— W związku z meczem międzymiasto 
wym piłkarskim Łódź — Poznań, który od 
będzie się 14 bm. w Poznaniu, kpt. zw. 
ŁOZPN. p. Cyll wyznaczył następujących 
kandydatów do reprezentacji Łodzi: z ŁKS 
Król, Gałecki, Karasiak, Frymarkiewicz, So- 
wiak, Pegza II, Milićr; ŁTSG Lass Mikolaj- 
czyk, Królewiecki; Union - Touring: Fran- 

| kus, Chojnacki, Świętosławski; Widzew: 

Głogowski, SKS: Owczarek i ślązak; WKS: 
| Lenart Przygoński, Stolarski, Wima: TESmiA 
ski. Ostateczny skład ustalony zostanie po 
medzielnych meczach. 

Powołane przed kilku miesiącami specjal 
ne komisje ligi i PZPN. dla uzdrowienia i 
poprawy poziomu piłkarstwa w Polsce opra 
cowały już cały szereg projektów w tej spra 
wie, które mają być w roku przySzłym wpro 
wadzone w życie. 

Projekty te obejmują m. in. zaangażowa 
nie specjalnych trenerów zagranicznych, or 
ganizowanie obozów i kursów  łnstruktor- 
skich, staranie o reformę zakazu należenia 
młodzieży szkolnej do klubów sportowych 
oraz o wprowadzenie pilki nożnej do pro- 
gramów wyższych uczelni wychowania fi- 
zycznego. Istnieje również projekt zniesie- 


TEUN Z OEE OE ROZA I TWO OZZIE TERS) 


WIELKA PIELGRZYMKA MARJACKA 
DO TUMU I ŁĘCZYCY. 

Obywatelski Komitet Ratowania Archi- 
kolegjaty w Tumie Łęczyckim organizuje na 
dzień 7 października r. b. (w niedzielę) wiet- 
ka pielgrzymkę marjańską z Łodzi do Tumu 
Łęczyckicgo i Łęczycy. 

Program pielgrzymki obejmuje: 

Godz. 6.30 — zbiórka 
szczytem 
Prymarja; 

„godz. 7.20 — wymarsz patników z placu 
kościelnego na dworzec Łódź-Kal.; 

godz. 8.00 — odjazd pociągu z dworca 
Łódź-Kal. do Łęczycy; 

godz. 9.00 — powitanie pątników przez 
starostę dra Zygm. Pajdaka; 

godz. 9.15 — pochód do Tumu Łecz.: 

godz. 11.00 — uroczysta Meza św. w Ar- 
chikolegjacie Turmnskiej; 
1200—1400 — zwiedzanie grii- 


Archikolegiaty Tums kiej, 


pątników przed 


kościoła M. B, Zwycięskiej. — 


godz 
pami 
wieży; 

godz. 14.00—15.00 — koncert chórów I 
orkiestr miejscowych w ogrodzie Tumskim; 

godz. 
Łęczycy; 

godz. 16.00 — zwiedzanie światyń łęczy= 
ckich, ruin zamku kólewskiego, a także za- 
bytków historycznych w Łęczycy: 

godz. 17.00 — nabożeństwo Różańcowe 
w kościele OO. Bernardynów w Łeczycy. — 
Słowo Boże wygłosza OO. Jezuici; 

„godz. 18.00 — wymarsz pielgrzymki z 
RA OO. Bernardynów na dworzec łę- 
czycki: 

godz. 19,40 — wyjazd pątników z Łęczy- 
cy do Łodzi. 

Kierownictwo techniczne pielgrzymki ob- 
Jęli: ks, kan. St. Nowicki i dyr. Eug, Kukulak 

Uroczystą Mszę św. w Archikolegjacie 
Tumskiej odprawi ks, prałat Szabelski, sło- 
wo Boże wygłosi ks. pref, Patynowski. Pie- 
nia religijne w czasie nabożeństw wykona 
chór „Echo” z parafji św. Krzyża w Łodzi. 

Komitet miejscowy pod przewodnictwem 
p. starosty przygotowuje gościnne przyjęcie 
pątników. Dla osób starszych przygotowa- 
ne będa furmanki na stacji kolejowej w Łę- 
czycy. Z racji uroczystości Tumskich, Oby- 
watelski Komitet wydał ulotkę o zabytkach 
historycznych Tumskich i Łęczyckich oraz 
4 pocztówki z widokami prastarej archiko- 
legjaty Tumskiej. 

Karty uczestnictwa w cenie zł. 2.40 na- 
bywać można we wszystkich parafjach łódz= 
kich oraz w sekretarjacie Diecezjalnego In- 
stytutu Akcji Katolickiej, ul. Ks, Skorupki Y 
(tel. 220-14) w godzinach biurowych i w 
jiurze Podróży „Wagons Lits Cook, ul. 
Piotrkowska 65 do 5 października włacznie. 

Zapisy na wycieczkę Towarzystwa Kra- 
joznawczego do Tumu kończą się dziś (w 
piątek) o godz. 8-ej. 


skarbca i 


15.00 — wymarsz pielgrzymki do 


TEATR POPULARNY. 


„MANDŻUKO”. 
Sztuka w 6 obrazach Teodora Parnickiego, 


„. Teodor Parnicki może jest zdolnym dzien 
nikarzem, krytykiem itp., ale to są walory, 
które naogół nie uprawniają do pisania 
sztuk. już tak jakoś dziwnie się dzieje, że 
nie fachowcy od sceny piszą kiepskie sztuki, 
Podobnie dzieje się i z „Mandżuko”, Gdyby 
p. Parnicki napisał na ten sam temat książkę 
powieść, czy romans, spewnością napisałby 
książkę ciekawą, interesującą i zasługującą 
na uwagę, sam bowiem temat jest aktualny, 
akcja pomyślana głęboko, rozwiązanie inteli 
gentne, ale wszystko to podane w formie nie 
scenicznej. 

Wprawdzie, w przeciwieństwie do wię- 
kszości autorów scenicznych, Parnicki sto- 
pniowo „rozgrzewa się” i po dwóch zupeł- 
nie bladych pierwszych odsłonach, następne 
nabierają już lekkich rumieńców życia, jed- 
nakże całość pełną jest jeszcze „luk”, które 
autor zapełnia fortepjanem, akcja wlecze 
się dość ociężale, postacie poruszają się, 
działają i mówią niezdarnie, gdyż brak Par- 
nickiemu — wyczucia sceny, bez którego 
najlepsza nawet, najinteligentniejsza i „naj- 
mądrzejsza” sztuka nie przemawia do wi- 
dza. 

Ale, podkreślić nałeży, „Mandżuko” — 
to debiut młodego i skądinąd utalentowane- 
go autora. Może więc i tutaj ma zastoso- 
wanie prawda ludowe, że „pierwsze koty za 
płoty” i p. Parnicki napisze następną sztukę 
po otrzaskaniu się z deskami teatralnemi, 
bardziej sceniczną i bardziej przekonywu- 
taca. 

„Mandżuko”* — to historja miłosna Euro 
pejki i Japończyka, na tle walk o Mandżurję. 


nia wprowadzonej przed dwoma 
zw, „karencji“ dla graczy. 

W nedchodzącą niedzielę organizuje 
łódzki „Bieg“ na trasie Krzywie — Gło- 
who międzyklibowe szosowe zawody 
kolarskie. Program zawodów przewidu” 
je bieg główny na 50 kim. dla zawodni- 
ków posiadających licencję i bieg na 25 
klm. dla zawodników zrzeszonych i nie- 
zrzeszonych posiądsiących karty wyści- 
gowe. Start i metą znajdować się będą w 
Krzywiu pod Zgierzem. Początek wyści- 
gów o godz. 8.30 rano. Zgłoszenia piś: 
mienne przyjmuje sekretarjat T-wa przy 
ul. Nowe Sady 24 do dn. 6 października 
włącznie, zaś w dniu wyścigu zgłaszać 
się można na starcie. Dla zwycięzców 
przeznaczane nagrody. 

W dniu 20 listopada bawić będzie prze 
jazdem do Tallina na mecz z Estonią re” 
prezentecja pięściarska Węgier. Pięścia- 
rze węgierscy rozegrają w Łodzi mecz z 
drużyną IKP. 

MĘDZYNARODOWE KONGRESY W CZA- 
SIE IGRZYSK OLIMPIJSKICH. 

W czasie igrzysk olimpijskich 1936 roku 
w Berlinie odbędzie się w mieście olimpij- 
skiem szereg międzynarodowych kongresów 
sportowych, a m. in. — szermierczy, piłkar 
ski, bokserski, pływacki, zapaśniczy i lekko 
atletyczny. 


SŁYNNY TENOR JÓZEF SCHMIDT 
W ŁODZI. 
Łódź, 56.10 jak się dowiadujemy boha- 
ter austrjackich filmów dźwiękowych, słyn 
ny tenor józef Schmidt, który czarował 


laty t. 


swoim głosem bywalców kina „Palace“ 
przybędzie w niedalekiej przyszłości 
do Łodzi, gdzie wystąpi z kon- 


adras Tenor Józef Schmidt jest Bukowin 


czykiem ł urodził się w roku 1905 w wiosce 
| Davideny. 


POŻYTECZNA AKCJA Y. M. C. A. 
Podobnie jak w poprzednich latach tak 


języków obcych: angielskiego, francuskiego 


<—fr 5 


Zycie ekor.omiczne, 
> BAWEŁNA. 
Notowania z dnią 4 październi a. 
NOWY JORK: l4gco 12.40, mię 
12.06, listopad 12.41, grudzień 12.17—1 
LIVERPOOL: loco 6.87, pażdziernik 6.62 
listopad 6.60, gru dzień 6.59 
BREMA: laco 14.28, październik 18.92 
grudzień 14.00, styczen 14.05 4 


Waluty, dewizy i akcie 


na giełdzie warszawskiej. 
ZMIENNA TENDENCJA DLĄ DEWIZ. 
_ Kursy dewiz europejskich kształtowały 
się niejednolicie, większych odchyleń nie za- 
notowano. 


PAPIERY WNE — NIEJEDNOLI- 
I 


w grupie pożyczek premlowych pano- 
wał nastrój niejednolity, 8% Poż. Budowla- 
na padniosia stę o 25 gr. na sztuce, Dolarów- 
ka zniżkowłą o 10 gr. 4% Poż. Inwesty- 
cyma — o 50) gr., seryjna zaś utrzymała się 
na pozioinie niezmienionym x: | 


„, , PAPIERY PROCENTOWE 
Budowlana 47.75, Dolarowa 53 
westycyjna seryjna 118.00, 
66.15, Kolejowa 63.25, Dolarowa 74.68. 
Stabilizacyjna 77.75, 7% Banku Rolnegn 
83.25, 8% Banku Rolnego 94.00, 7% B.G 
K. 88.25, 8% B. G. K. 94.00, 7% Obl R 
G K. 83.25, 8% Obl. B. G. K. 94.00, Prze- 
mysłu Polskiego 71.25, 4%% Ziemskie m. 
Warszawy 54.25, 7% T. K. m. Warszawy 
50.00, 5% T. K. m. Warszawy 71.25, 5% 
T. K. m, Warszawy 1933 r. 62.75, 6% m. 
Warszawy 6 em. 63.00, 6% m. Warszawy 
8i 9 em. 6150, 5% m. Kalisza 55.75, 5% 
m. Kalisza 19338 r. 50.00, 5% m. Siedie« 
49.50, 5% m. Łodz 55.00 
AKCJE — MOCNIEJSZE, 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebłęg 
spokojny, obroty były średnie, ogólne uspo 
sobienie — mocniejsze, * ! 


, JAó.dU, w~ 
Konwersyjna 


AKCJE. 

Bank Polski 95.00, Cukier 27,50, LilF Sp 

10.15, Starachowice 18.00 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 5. 10. — Notowania po- 
zostają bez zmiany. Ogólny obrót 2866 tonn, 
w tem żyta 525 tonn, Usposobienie spoki 

POZNAŃ, 5. 10. — Ceny tranz: 
2 17.75. Ceny orientacyjne: żyto 17: 
17,75, pszenica 18.00—18.50, mat: 
I gat. 0-55% 28.50—24.50, mr- a 
0-95% 19.50—20.50, mąka pszenna I met 
lit. A 20% 33.00—36.00 


i niemieckiego oraz zorganizowała kluby | Grinberg: 4 9 
8 g ) rinbergą (Nawrot 2) 


| i w tym roku Polska YMCA prowadzi kursy 


konwersacyjne, w których słuchacze kursów 
będą mieli możność Dezpłatnie doskonalić 
się w danym języku: Pozatęm Polska YMCA 
prowadzi kursy radjotechniczny i fotogra- 
liczny, spełniając i na tym odcinku swe za- 
danic, przygotowując szereg ludzi fachowo w 
tym zakresie wyrobionych. 


KONCERT CHÓRU DANA, 
Znakomity Chór Dana, którego każdo- 
razowy występ budzi nieopisany zachwyt i 
entuzjazm pubiiczności, wystąpi w niedzelę 
dnia 7 bm. o godz. 6-tej wiecz, w sali Fil- 
harmonji. W rewelacyjnym i zupełnie no- 
wym programie, wykonane zostaną pieśni i 
iosenki pełne humoru i werwy. Udział w 
ym wieczorze biorą: Mieczysław Fogg, Ma- 
rysia Nobisówna pełna wdzięku i urody tan 
cerka oraz Adam Wysocki świetny odtwór- 

cą piosenek charakterystycznych. 


Pociąg popularny do Łęczycy 
i Tumu. 


gaizua 
dziernik 


Wielkiego, archikolegjaty itp. 

Pociąg popularny wyruszy dnia 7 paż- 
dziernika z Łodzi Kaliskiej o godzinie 8.15 
i przybędzie do Łęczycy o 9.14. 
Łęczycy nastąpi o 19.40, przyjazd 
Kaliska 20.40. | i 

Cena uczestnictwa w wycieczce wynost 
zaledwie zł. 2 gr. 40 umożliwiając tem sa~ 
mem szerszym warstwom tutejszego społe- 
czeństwa obejrzenie zabytków historycznych 
Łęczycy i Tumu. Pozostałe bilety w niewie! 
kiej ilości są do nabycia w biurze Wagons- 
Lifs-Cook, Łódź, ul, Piotrkowska 64 tel. 
170-77. Biuro czynne bez przerwy od 9 z 
rana do 8-ej wieczór. 


Odjazd z 
Łódż- 


Sympatje autora nie są wprawdzie bardzo 
jasne, ale wyrażnie podkreśla on męstwo i 
wysoki patrjotyzm, często niezrozumiały dla 
Europejczyka oraz zdolność poświęcenia 
się dla ojczyzny każdego Japończyka. Chiń- 
czyków potraktował Parnicki, może zresztą | 
nie bez racji, jako tchórzliwą bandę prowa- 
dżoną przez przekupnych generałów ponad 
japońskie samozaparcie osobistych uczuć. 

Teatr Popularny, któremu na plus należy 
zapisać popieranie młodych i nowych twór- 
ców („Mandżuko” jest pra-premjerą), wy- 
stawił ag Parnickiego bardzo starannie, 
przyczem inteligentny jej reżyser p. Pie- 
karski dołożył wiele e: ów, aby ją usce- 
nicznić, Szłuka toczyła się wartko, obraz 
następował po obrazie z szybkością godną 
szczególnej pochwały w technicznych warun 
kach Teatru Popularnego. 

Sztukę zagrano naogół zaledwie popraw 
nie. Może to zresztą i wina ról, które nie 
dawały pola do popisu,że nikt z wykona 
ców „nie zabłysnął”, Wymienić jednak na- 
leży pp. Zięciakiewicza (doskonale opano- 
wany japoński powosoną, Nawrockiego 
(za umiar) i Piekarskiego (doskonale zro- 
biona postać chińskiego generała). P, 
chońska (Edyta) wykazała, że umiejętnie 
operuje szlachetnym patosem i z roli Edyty 
wyszła zwycięską ręką. P, Winkler kiepsko 
się czuł w roli sir Archiebalda i grał ją bez 
przekonania. 3 ZU 

Na specjalne słowo uznania zasługują nie 
zwykle efektowne i naprawdę preion dekora 
cię p. Br. Rysiewskiego. Dał on sztuce 
wspaniałą oprawę dekoracyjną i pozwala 
się spodziewać jeszcze wielu ślicznych arcy- 
dzicłek sztuki dekoracyjnej na scenie popu- 
larnet St. Sap. 


——— R 


= prne s 
DESZCZ IAR 
ZA NIEPRZESTKZEGANIE GCDZI] 
HANDLU. 

Starostwo Grodzkie Łódzkie za nizpri 
strzepanie godzin handlu ukarało PZV WES 
mi w dalszym ciągu następujące osubv 

na 14 dni bczwzpłedneco aresztu: M 

na 500 zł.: Szaję Bermana, Żydowsk 

po 200 zł.: Ziuię Grosberg (Filsu” 
go 58), Bajlę Małkę Górska (Liman i 


go 19), Peszę Rozenberg (Brzezińsi: 

na 100 zł.: Majera Gliksmana (Siepkje 
wicza 64); 

po 50 zł.: Nache Beserman- (Mov nmiei 
ska 3), Ilersza Klajna (Wolbors"a 0). s» 
lomona Gdtlera (11 Listopada 15): 

„ po 80 zł: Nałkę Szumiraj - Gorzkievicz 
(Franciszkańska 49), Szlamę Rozena (Głó- 
wna 62), Izraela Bitkego (Piłsudsti go 5) 
Zeliga Perłowicza: (Cegielniana 22), Saln- 
mona Rotenberqa (Południowa 27), Szajn 
diẹ Rutman (Piłsudskiego 81). 


Zbyteczny wyjazd zumianicęł Zbyteczne tt 
żywanie zagranicznych wód mineralnych Í sœ 
li przeczyszczałących., — Lepsze mamy w kra 
ju! WODA GORZKA MORSZYŃSKA I NATU- 
RALNA SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w scho- 
rzeniach żołądka, jelit wątroby 1 nadmierne! 
otyłości. Do nabycia w apt. i sklad. aptecznych. 


Co mas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Zwyciężyłem kryzyr 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) - 
Mandżuko. 

Alhambra — Mam ochotę na piechotę 

Adria — Pat i Patachon jako kompo 
zytorzy 

Amor — Na scenie: Pani musi mieć.. - 
Na ekranie: Kobieto, nie grzesz! 

Ars — Miasto widm 

Bajka — L Powrót Sherlocka Holmesa 
II. Świat jest piękny 

Bratnia Strzecha — Biały upiór 

Capitol — Miłość tarzana 

Casino — Markiza Yorisaka, 

Corso — I, Miasto pod terorem. H. żół 


ty książę 
Czary — Oliver Twist. 
Dom Ludowy — Próba miłości 


Europa — Czar wiedeńskiego walca. 
Grand - Kino — Czy Lucyna to dziew 


czyna? 

Metro — Pat i Patachon jako kompo. 
zyłorzy . 

moza — I. Wielka księżna Aleksan: 

dra. Il. Rewizor 

Miraż — Kobiety w jego życiu 

Luna — aaa À 

Oświatowy — I. Pat i Patachon w kon 
kurach. Il. Romans króla ringu 

Pałace — Burza, 


Przedwiośnie — Prywatne życie Henry 


ka VIII 


Rakieta — Miraże szczęścia 


Rekord — I. Eskadra junaków; II. No 
wnczesny Robinson 
ce — I. śmiech w piekle. II. Mój 


przyjaciel król 


— Gorzka herbata gen. Yer 
Sztuka — Platynowa blondynka 
Tęcza — Zycie bez jutra 
Zachęta — Świat należy do ciebie 


y-| Ce zgotować jutro na obiad? 


Zupa gróchowa z grzankami. Pieczeń 


wołowa z buraczkami. Kompot z iabłek 


WINSZUJEMY, 
Jutro, Brunonowi. 
Wschód słońca 5,42 
Zachód słońca 17,8 
Długość dnia 11,16 
Ubyło dnia 5,17 
Tydzień 40. 
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Mądry cesarz Annamu. 


EM Bao-Dai nie pójdzie śladem Amanullaha. EE 


Annam było doniedawna państwem, 


FERU N 273 


ŁATWA METODA HARTOWANIA CIAŁA, Gizie 


Czy chcesz uniknąć kataru ?. 


w którem przestrzegano niezwykle suro 

wo tysiącletnich zwyczajów 

ów. Czcigodni starce rządzili tym kra- 

jem na Dalekim Wschodzie, nie mając 

wyobrażenia 

o błogosławieństwach kultury zachod- 
niej. 

Lecz od czasu, gdy na tron anamań- 
ski wstąpił cesarz Bao Dai, stosunki 
zmieniły się zasadniczo. Bao Dai przeby 
wał przez długie lała na studjach w Pa 


i obycza”* | prześladowania losu itd. Cesarz udziela 


wnosi oficjalne pismo do mandaryna. Ja 
ko powody przytaczane są dobre zbiory 


pozwolenia na czczenie wybranego i 
przepisanego bóstwa. Jeśli bóstwo czy 
ni nadal dzieła dobre i cuda, 

to może awansować. 

Jeśli jednak nie wysłuchuje modlitw 
swoich wiernych, może być zdetronizo 
wane. 

Cesarz Bao Dai jest oczywiście czło 


Panująca od dłuższego czasu cudow 
na pogoda jesienna sprzyja znakomicie 
przygotowaniu człowieka do zimy, któ- 
ra — jeśli wierzyć przepowiedniom — 
zapowiada się w tym roku niezbyt przy 
jemnie. Mówiąc o przygotowaniu, nie 
mesny zresztą na myśli tradycyjnych za 
kupów odzieży, węgla itp. środków, za” 


reumatyzmu stawowego. Mechanizm po 
wstawania chorób „z zaziębienia* nie 
jest jeszcze całkowicie wyjaśniony: 
prawdopodobnie obniżenie temperatury 
zewnętrznej i następnie oziębienie orga- 
nizmu osłabia jego naturalną odporność 
i umożliwia rozmaitym bakterjom choro 
botwórczym, znajdującym się prawie 


sma Chodź nago po mieszkaniu! suw 


nia ciała są kąpiele powietrzne, połączo 
ne z suchemi obcieraniami. Mogą one 
być stosowane nawet u osób bardzo 
wrażliwych i osłabionych. Nie jest ta 
wcale procedura złożona; poprostu po* 
zostajemy w stroju adamowym w do- 
brze przewietrzonym pokoju o zwykłej 
temperaturze, z początku w ciągu 5rciu 


l ł A wiekiem oświeconym. Posiada wspania- | bezpieczających przed surowością zi-| zawsze w pogotowiu, rozpoczęcie minut, a potem coraz dłużej, aż do pół 
ryżu i nosił tam koszule sportowe i fla- łą bibliotekę i czyta chętnie dzieła histo | my, lecz ich niszczycielskiej działalności. godziny i więcej. Na zakończenie każde 
nelowe spodnie jak wszyscy jego kole” | ryczne. Mieszczańska młodzież kraju lu jedynie hartowanie ciała. Jednakowoż człowiek posiada aparat,| go takiego seansu wycieramy energicz- 
dzy. Wielu, którzy z nim obcowali, nie| bi go bardzo, ponieważ podobnie jak Hartowaniem zwykliśmy  nazywać| regulujący ciepłotę ciała, który pozwala| nie całe ciało suchym, szorstkim ręczni: 
przeczuwali w eleganckim į towarzys- | ona, hołduje przyzwyczajenie organizmu do zmian! mu przystosowywać się do zmian tem-| kiem, tak, aby skóra lekko sie zaróżowi- 
kim Anamicie przyszłego cesarza. Mło- zasadom demokratycznym. temperatury, ściślej mówiąc — do na”| peratury zewnętrznej w dość szerokich] łą i wystąpiło uczucie przyjemnego cie- 


dy ten człowiek nabył w Paryżu najnow 


To nie przeszkadza wcale, że umie 


głego obniżenia temperatury zewniętrz=; 


granicach. Jeżeli zatem ktoś, jak to dość 


pła w całem ciele. Oto wszystko. Gdy 


szą „wiedzę o państwie, prawie, moralno | on zachować godność swego urzędu i po| nej. Wielu ludzi reaguje na każde nie-j często się zdarza, dostaje kataru przy | na dworze jest ładna pogoda, możemy 
ści i sztuce. wagę swego majestatu. Trzyma się on| mal takie obniżenie stanami zapałnemi| przejściu z jednego pokoju do drugiego, | również pozostawać przez kilka minu 1 
Kiedy powrócił do swego państwa i| pod tym względem starych zwyczajów, | błon śluzowych dróg oddechowych (ka! znaczy to niewątpliwie, że jego aparat, | nago Wil 
otrzymał duchowną i cywilną władzę | chociaż przejęty jest kulturą europejska. | tar, bronchit itp.), a pozatem odgrywa regulujący ciępło, działa niedość Spraw -na świeżem powietrzu, mici 
nad swoimi poddanymi, nie zawahał się | Pozostał raczej dzieckiem swego  ludu| ono niewątpliwie pewną rolę w powsta| nie. Zjawia się pytanie: czy możemy tę w miejscu nasłonecznionem i zakrytem dzie 
ani przez chwilę, ażeby przeprowadzić | których potrzeby zna doskonale. waniu niektórych innych schorzeń, np.| sprawność zwiększyć? — Owszem i to| przed wiatrem. W braku sposobności po go 
w pańsťwie swoje zachodne poglądy na À i wsie ma na o t zw. paroman: aa A wietrzna ae przepra som 
kulturę, olega ono przedewszystkiem na od | wądzać przy otwartych oknach. Jan 
(e) t ołeczeń” H : powiednim oddziaływaniu na skórę, któ Dla osób bardziei zahartowanych 
a rme Bob erst t o za Delegacja węgierska w Warszawie. ra odgrywa główną rolę w przySstoso- wskązane jest ocieranie ciała po kapieli ur. 
machu stanu, Cesarz zwolnił wszyst- , wywaniu się ustroju do zmian atmosfe" | powietrznej ręcznikiem, zwilżonym nie- kl 
kich tych zasłużonych ministrów, któ- rycznych. Zawarte w niej niezliczne dro zbyt zimną wodą i dobrze wyżętym, :! Spół 
rzy byli trzy razy Starsi od niego i pra bne naczynia krwionośne zwężają wę potem dopiero osuszanie zapomocą ręcz "e 
Cowali trzy razy wolniej pod. wpływem zimna, WE nika suchego, W reszcie u najbardziej ju? dzia 
| Do steru rządów dopiszczono młode zmniejsza się; wydatnie powierze inia odpornych stosujemy obmywania ciel um 
siły, studentów, kolegów cesarza z Pa- promieniowania ciepła, -Z orazlej zas wodą, zrazu letnią, następnie ZzgŚ 
ryża, którzy podzielali jego zapatrywa- strony większa ilość krwi zostaje s | A temperaturze pokojowej. m 
nia. i rowana w głąb ustroju, gdzie może ona| Ten jednak zabieg wskazany jest jed Zap: 
open m of znak 
psl WAY RY” Hertowanie sprowadza się więc riejako Specjalnej uwagi wymegają u wiek- śląd 
o parpi DA nrod Di teole iG do ćwiczenia naczyń skórnych, aby mo szości ludzi stopy, oziębienie ich b E 
pił niejeden raz z Bao Daiem koktajlna gły one w chwili krytycznej, gdy tempe | wiem stanowi niejako klasyczną przy pror 
ak AA” act PTP ratura zewnętrzna nagle się obniży,| czynę katarów i bronchitów. Otóż sto spra 
Montmartrze paryskim, nnie mógł skła zwężać się z dostateczną szybkością. | py hartuje się, pozostając codziennie od ile 
dać mu potem tak uniżonego pokłonu i Oczywiście, wszelkie procedury har| kilku do kilkunastu minut w pokoju be? y 
uważać go za boga. Mimo, to, rozkaz ce tujące należy rozpoczynać przed Zimą, | obuwia, przyczem jednak nie trzeba r" 
sarza, znoszący te zwyczaje, wywołał najlepiej w porze letniej. Ale nie każdy | razie dotykać się stopami podłogi. I Ww 
w całym kraju duże poruszenie, a może należycie wykorzystać ciepłą po”| paru tygodniach przekonamy się z całą mate 
! f częściowo niezadowolenie, rę roku, niejeden musi zrezygnować Z| pewnością, że już nawet chodzenie bosa on y 
Większe zrozumienie znalazła ustawa wyjazdu na wieś, niejeden nie ma nawet| po podłodze nie wywołuje zwyklego m 
zabraniająca krwawych ofiar przy reli- czasu na dłuższy spacer poza miasto.| chorobotwórczego skutku. Co więcej-- 
jglnych obrzędach. Bogom wolno odtąd Dla tych właśnie nieszczęśliwców wy-| ogólna skłonność do zaziębień zmniej- 
składać jedynie ofiary kadzidlane į kwia jątkowo stała i łagodna pogoda jesienna | szą się po pewnym czasie znacznie. 
"towe. Ogólne uznanie i popularność zdo stwarza idealne warunki do nabycia tej Widzimy zatem, że zahartować się Yi 
był jednak młody cesarz dopiero wów- odrobiny hartu, która najskuteczniej za-| można w sposób nader łatwy i bez wiek 
czas, gdy ożenił się niedawno. Wybrał = w = bezpieczy ich przed katarem i wszelkie-| szego zachodu. A spróbować zawsze B 
sobie na małżonkę młodą dziewczynę z Prz aciejlskie wiz t 66 .. tego rodzaju warto, bo ostatecznie „pan stworzenia“ ska 
dobrej mieszczańskiej rodziny w Kochin | 9% Yy y s poziewackian) sinowemi. ` cierpiący na katar, jes! zawsze wido- skim, 
chinie. i p A ajłagodniejszym sposobem hartowa-l wiskiem nieco groteskowem. wska 
Względy dynastyczne nię sprzeciwia” Dziwny wyrok sądu węgierskiego, p" „ksi 
y się temu małżeństwu, A: nawet zaleca Trybunał węgierski wydał ostatnio | "przyjacielskie wizyty”. _ Ostatecznie neczi 
y je podług zdrowych zasad eugenicz- | wyrok 6ceniony przez prasę budapesz=| sąd oddalił skargę męża, stwierdzając, letni 
nych „ażeby odświeżać krew cesarską | teńską jako niebezpieczny precedens w |że wprawdzie codzienne wizyty były wW geg ym nowi: 
przez pokolenie cór z ludu, © pewnych wykroczeniach faktem, to jednak "fakt przebywania w m koho! 
Tak więc mógł Bao Dai wprowadzić przeciw. moralności. jednym pokoju z młodym mężczyzną ż SIŁ: z . ° . - 
do pałacu cesarskiego wśród ogólnej ra| Przedmiotem procesu była sprawa o | może budzić pewne podejrzenia, ale nie Co SIĘ dzieje na powierzchni naszej sąsiadki ? o 
dości ludu młodą dziewczynę, którą po- | cudzołóstwo, Pewien urzędnik miejski | jest wystarczającym jako dowód niemo - niena 
znał na wykładach w Sorbonie parys” | dowiedziawszy się, że jego żona odwie ralnego jej zachowania się”. Skoro Grecy chcieli nazwać jedną z pla j to samo ciało niebieskie. A jednak dziś nie Gdy 
kiej. | dzała codziennie między godz. 5—7 mie| Pytanie powoda: "Czegóż więcej trze | "et imieniem bogini piękności, to nazwa taj wszyscy wiedzą, że gwiazda wieczorna i ju udani 
Pałac ten jest tak obszerny, że daje | szkanie młodego studenta, wszczął spraj ba, aby dowieść zdrady żony” — sąd| W istocie należała się planecie, którą po | frznia — to jedina i ta sama Z bójki 
pomieszczenie w wę o cudzołóstwo i rozwód. Przestucha | dyplomatycznie uchylił. dziś dzień nazywamy: Venus. Po księżycu Jej odległość od słońca, bo Venus należy telką 
300 kobietom, ny. student oświadczył, że były to tylko -— bowiem jest ona niewątpliwie najpiękniej- | również do układu słonecznego, tego same padł 


jeśli cesarz tego zapragnie Nawet przepi 
sy religijne zezwalają cesarzowi na 
związki z 300 kobietami. Mimo to młody 
cesarz zadowolił się jedną kobietą i jest 


Wszyscy Anglicy marzą uuu 


o zebie trzonowym ksiecia Walii. 


szą ozdobą nocnego nieba. 

Venus — to owa jutrzenka złota, która 
wróży zbliżanie się słonecznego poranka: 
Venus to wspaniała gwiazda wieczoru, zapa 


go co i ziemia, jest niewielka w porówna- 
niu z odległościanfi innych ciał niebieskch 
bo wynosi tylko... 108 miljonów kilometrów. 
„Rok“ na tej planecie wynosi 224,7 naszych 


| i | lająca swe promienie na tle wieczornego | dni słonecznych to znaczy prawie 6,0 nasze 
bardzo szczęśliwym małżonkiem. Para zmierzcąhu i ciągnąca za sobą rydwan maje | go roku. O 
cesarska jest również r Londyński dentysta John Griffith nie wie | no wątpliwości co do tego, czy mu wypa- | statycznie na świat spływającej nocy. Wiadomości nasze o warunkach fizycz- Bi 
najpiękniejszą parą małżeńską dział napewno, na co się naraża, gdy przed | da wogóle ząb sprzedać į czy przez to nie Blask jej już w najdawniejszych czasach | nych, panujących na tej planecie są dość rad r 
w Annamie. Cesarscy małżonkowie upra | kilkoma dniami wyrwał księciu Walji ząb | narazi się na niełaskę domu królewskiego. | pociągał ku sobie oczy ludzkie i dlatego za | skąpe, gdyż gęsta i nieprzezroczysta atmo- pożar 
wiają z zamiłowaniem różne sporty, | trzonowy. Od tej chwili nieszczęśliwy ten | Być może, że dobre serce zwycięży i że za | pewne jej ruchy względem innych gwiazd | Siera otacza Venus bardzo dokładnie. Za naftoy 
zwłaszcza pływackie i tennis. Urządzili | człowiek nie może zaznać kilka albo kilkanaście lat znajdzie się w o- |i słońca najpierw poznane zostały. Chociaż |to Venus widzimy zwykle przeważnie białą R 
swój pałac w stylu zupełnie europejskim ani chwili spokoju. biegu kolekcja zębów trzonowych księcia | więc Grecy Venus wieczorną nazywali He- Prawdopodobnie dzieje się to dlatego, cią 
Chodzą też zwyczajnie w strojach euro | z, wszystkich okolic Anglji, a nawet z naj- | Walji, która wystarczyłaby na  obdzielenie | speros, a poranną Fos%9fos. — nie ulega wąt | że cała jej kula otoczona jest chmurami, od 
pejskich, tylko na audjencje i posiedze- odleglejszych dominjów otrzymuje mr. Grif- | uzębieniem przynajmniej kilku normalnych | pliwości, że już w bardzo dawnych czasach | hsvrych odbijają się promienie słońca. Z te gdzie 
1 Eagair dr cesarz swój jed fith listy, które wszystkie odnoszą się do o- | ludzi. uczeni greccy wiedzeli, że jest to jedno i | go wynika, że mieszkańcy Venus o ile tacy mater 
E Na polu religiinera nie mógł nowy ce | „Sg9 dostojnego zęba, Okazuje się, że nie są. pozbawieni są widoku słońca i gwiazdz uległy 


sarz znieść tak szybko starych zwycza 

jów. 

Jako najwyższy kapłan swego państwa 

posiada wciąż władzę i obowiązek 
ustanawiania I znoszenia bogów. 
Jeśli któraś zniezliczonych wsi po- 

trzebuje nowego boga 


Zwilżaj rece alkoholem 


opiekuńczego, I tylko jeden ząb. Z drugiej strony ma napew 


którzy ludzie, za tę .,.bezcenną relikwję* go 
towi są zapłacić sumy, przedstawiające 
cały majątek. 
Poczciwy dentysta jest w wielkim kłopo 
cie. Z jednej strony chciałby uszczęśliwić 
wszystkich oferentów, a posiada przecież 


Sałatka z 


Lilja biała, tak zwana królewską, dla pięk 
ności swego kwżatu i cudnej woni, rozeszła 
się niemal po całym świecie. lecz oryginal 


białej lilii 


podobno najsmaczniejsza, 


nem miejscem jej urodzenia jes „archipe- 
lag Liuklu, położony na południe od Ja- 
ponji. 

Japończyków, jakkolwiek są narodem 
bardzo 


stego nieba w tym stopniu co mieszkańcy 
Angiji, albo jeszcze bardziej. 

S$powodu tego zachmurzenia niezmier- 
nie są trudne badania nad właściwościami 
tej planety. Nie wiemy np. jak długi jest 
dzień Venus, to znaczy ile godzin trwa. jej 
obrót dokoła jej Własnej osi. Prócz tego 
trudno jest coś powiedzieć o samej budowie 
planety, która może być bardzo ciekawa 
jak np. budowa i wygląd zewnętrzny, po- 
rżniętego linjami Marsa, czy poszarpanego 


PODSŁUCHANE |, „p.127 1 peso a wew a 
ża ikni 5 5 AA nie wprowadza w zachwyt budowa korony | Jednakże chmury, które się  grofhadzą 
a unikniesz pęcherzyków skórnych. W SZKOLE. niepokalana biel kwiatu ani upojny jego za | na Venus świadczą o tem, że planeta ta 


Drobny, zwyczajny pęchefzyk skórny 
jaki się często tworzy, na dłoniach, przy pra 
cy fizycznej, nie budzi niepokoju. A jednak 
zestawienia statystyczne, dokonane w an- 
gielskich fabrykach, przez M. R. Meyersa 
dowodzą, że te drobne, bagatelizowane pę- 
cherzyki są w wielu wypadkach powodem 
dłużej trwającej niezdolności do pracy, a 


powstają zakazenia ropne Które mogą się 
szerzyć na tkanki okoliczne, a niekiedy na- 
wet prowadzą do ogólnego zakażenia krwi. 

W ten sposób drobna sprawa urasta do 
wielkich rozmiarów. Aby temu zapobiec, nie 
należy lekceważyć pęcherzyków tak, jak i 
wszelkich inrych drobnych okaleczeń przy 
pracy, Powinny być one należycie zaopa- 


Nauczyciel podaje przykłady 
dziennego życia. 

— Za dwadzieścia groszy możesz ku 
pić tabliczkę czekolady. Otrzymałeś na 
przykład, pięć złotych od swego wuja i 
za wszystkie pieniądze kupujesz czekola 
dę. Co otrzymasz? 

Mały, Bolek: hh Cięgi od swego ojca. 


z Co- 


pach, lecz cebulki — które stanowią dla 
nich przysmak, obfitujący podobno w duże 
wartości spożywcze. Zielone listki zaś, oka- 
lające kwiat, dają doskonałą, według okre- 
lenia Japończyków, sałatę. 

W początku 19-go wieku lilja przywę- 
drowała do Europy, w kilkadziesiąt lat 
później misjonarz japoński przewiózł w u- 


musi się obracać dokoła swej osi, bo gdy- 
by się nie obracała, to wszystkie chmury 
skupiły się na stronie nieoświetlanej przez 
słońce. 

Co do zaludnienia Venus i wogóle ży- 
wych istot, które się tam mogą znajddowas 
— nie wiemy nic, ale to nic konkretnego. 
Wszystkie szczegóły widziane na tarczy Ve 
nus należy przyjmować z wielką ostrożno- 


odró cieżkiich sasłenstw. trzone i ranka kryciu kilka cebulek tego Rwiatu na wyspę ) Ł/ 

Niebezpieczeństwo ich olga na możli- zabezpieczona przed zakażeniem. NIE POŻY Bermudę, gdzie warunki dla jé] rozwoju o- | ścią, gdyż według wszelkiego prawdopodo- na p 
wości zakażenia. które się często przyłącza | U ludzi skłonnych do tworzenia się pę- CZAJ | kazały się tak świetne, że obecnie olbrzy- | bieństwa polegają one na złudzeniach. Co powi: 
po przebiciu, albo samoistnem pęknięciu pę | cherzyków należy — zdaniem Meyers'a — — Tylko jedną książkę posiada - pan | mie obszary oddane są pod uprawę lilji bia | gorsza jest rzeczą wątpliwą, czy wogóle we k 
cherzyka. Wydzielina surowicza bowiem zapobiegać temu przez częste zwilżanie rąk W swej obszernej bibljotece? łej. Rośliny przesadzone do wazonów dzięki | kiedykolwiek oko ludzkie będzie w stanie Edwa 
która się gromadzi wewnątrz, jest doskona- | alkoholem, co po pewnym czasie doprowa- |  — Niestety, tak, Jest to katalog ksią | swej wytrzymałości znoszą doskonale trans | przeniknąć gęsty woal chmur, Żarywający 44 
łą pożywką dła bakteryj a te znajdują się za | dzi do lepszego zrogowacenia skóry, a wów | żek, które pożyczyłem moim znajomym port iw że pł wielkanocnych rozsy a PIPE TORTA me sąsiadki j s > 
wsze na powierzchni skóry. Najczęściej | czas pęcherzyki już się nie tworzą. a które już nie wróciły do biblioteki. ane są na całą Amerykę. awać co się na tej powierzchni dzieje. Pota 
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